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fł I KC ZE M 111 Cy Hitleror:cs wplvwali na dec~'Zfę rzqdu emigracQinego 

'71':ZNANIA świadka majo- Dywersanc· l dwo· 1·k1.'' ~ra Nowińskiego za.jęły . 
Jeszcze pałowę siódmego dY:Jia . 

J>rocesu. zeznania te ujawma- ' ' 
Ją coraz nowe p~r3:7aj~oe 

fakty 0 Inspiracji niemieckiej d 1• bi•• • p I k• ZSRR 
w środowisku, które nada~a:- torpe OWG I Z 1zen1 O S I Z 
ło ton emigracji londyńskieJ. 

w!!:~~~:n~:·· ~:jatś°nio!i'1:. Końcowe zeznania majora Nowińs i go naświetlają tło 
był opanowany przez agen: zdrady Doboszyńsk·ego 

Wyczyny „prezydentów" amerykańskich republik 
„wiernych" dolarowi. 

tów niemieckich. Ale dru~i 
oddział na emi~ra.cji londyn- Warszawa (PAP). „Tylko Niemcom morio zaleieć w o- ła.kt, że decyzje powf.ięte na 
skiej potrafił zdobyć sobie ta- wym czasie na pokłóceniu alia.ntów między sobąff - powie posiedzeniu Rady Ministrów Przeciw faszystowskim metodom Trumana 
ką samą pozycję, jaką miał w dział dziś przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warsza w lipcu 1943 r. I dotvczące 
Polsce za czasów sanacji. wie świadek Nowiński, który naświetlił szczegółowo rolę in · pośmiertnego Pł'l)\Viłdzenb 
Najważniejsze l najbardzi!'j spiraeji niemieckiej na terenie W. Brytanii w sprawie sto- dzieła zapoczątk9want-go 

rośnie opór w St. Zjednoczonych 
brzemil'nne w skutki było to, sunku gen. Sikorskiego do ZSRR. pn;ez cen. Sikorskiego, zo-

d stały w dwa dni później do-
NOWY JORK (PAP). - 251 skich było punktem zwrotnym 

czerwca br. odbyła się w No- w kierunku faszyzmu. 
że dwójka" opanowała 1 po Kontynuując swe zeznania ków polsko - radz!eckich. Ma- słownie podane przez „Deut 
po~ądkowała sobie całkowi- poprzedniego dnia proce.:m, jor Nowiński ciągnie dalej: sehlandsender" - niemiec-

wym Jorku konferencja w o- Przyjęcie antydemokratycz
bronle praw obywatelskich, nych projektów ustaw było lo 
zorgan:zowana przez Kongres gicznym następstwem wyżej 
Walki o Swobody Obywatel- wspomnianego zarządzenia 

de również tzw. szósty od- świadek ten omówił również Gen. Sikorsk~, jak mi wia- ką rO'l,fłośnię radiową. 
dział. kierujący ruchem pod- rolę 2 : 6 oddziału na emigra domo, zwracał się niejedno-
ziemnym w kraju. Pomyśleć cji oraz znaczen:e koncepcji krotnie p!semnie do gen. Sosn „Dw6\ka" kieruje 
tylko - ludzie inspirowani „Międzymorza", wywodzącej kowskiego, prosząc o poparcie oddziałem sk'.e. Trumana. 

przez Niemców mieli decydu- się z planu interwencji prze- tej akcji. Gen. Sosnkowslti cd 
jący wPływ na kierownictwo ciw ZSRR- po pierwszej woj- powiedział odmownie. „akcH na \c.rai" 
całej londyńskiej akcji pod- nie światowej. Koncepcja ta To jest pierwszy moment, 

W konferencji wzięło udział 
1.100 delegatów, reprezentują
cych miejscowe związki zawo 
dowe, wchodzące w skład prze 
mysłowych związków zawodo 
wych (CIO) i amerykańskiej 
federacji pracy (AFL), orga
nizacje kulturalne, młodz:eżo 
we i inne. 

MILION PODPISÓW 
PRZECIWKO PRAWU 

TAFTA - HARTLEY'A 
NOWY JORK (PAP). - W 

Waszyngtonie odbyła się jed
nodniowa konferencja nadzwy 
czajna 400 przywódców zWiąz-; 
kowych, wchodzących w sklad 
CIO, AFL oraz n!ezalefuych. 
związków zawodowych, repre 
zentujących ponad milion ro-

ziemnej w kraju! A naczelny odżyła w okres!e drugiej woj d · · · · „ 
wódz Bór-Komorowski, któ- g zie sprawa msp:raCJl zary-

rego zawiadomiono o tych ~ak ~;;::~~j~~!·~~e~Y:;1!1~~ ~~:,U~~Ysi;.,[d~~ł~~e j~C:J1'a~ 
tach dał dowód s~ego P!ltrio: akcyjna emigracja polska. storpedowanie akcji I działal-
tyzmu i swojej meprzeeiętneJ p b ł POSTAC ności gen. Sikorskiego. Dopie-
l t 1- ·· d całkowicie rzy ra a ona 
n e igen~Jt, g y . . na!' ZMOWY PRZECIW ZSRR, ro jednak wypadki r. 1943 do 
zlekcewazył_ te. ostrzezi:n~a ·ZORGANIZOWANEJ POD wiodły„ jakimi drogami ta in 
tej podstaw~e, ze Jłrzeciez, ku- KIEROWNICTWEM STA- sp:racja chodziła i wreszcie ja 
rlerzy do niego dochodz~. NOW ZJEDNOCZONYCH, Z ką ona formę przybrała w mo 

Tak wyglądała sytuacJa lon UDZIAŁEM FASZYSTOW menc:e decydującym. 
dyńskiej centrali - a w tere- KRAJOW SRODKOWO - EU- Działalność insp:racyjna ma 
nowych placówkach s7:óstego ROPEJSKICH. bowiem to do sieb!e, że zasad 
oddziału sytuacja b".ła Jeszi:z". Inni, zeznający tego dnia niczo ujawniać się ona nie po 
gor~za. Ileż tł! k.rwi ludzlt!eJ świadkowie stwierdzili, !ż Do winna, powinna jak najdłużej 
ma.Ją ~a. ~umienm nędznicy boszyńsk! po przybyciu do kra pozostać w ukryc!u. Tymcza
sa.naeYJ!1i 1 ~nd~ccy. Ile to . bo ju nawiązał szereg różnostron sem w sprawach tych, o któ
ha_tersk1ch_ zoł.merzy p~lskich nych kontaktów, miał zamiar rych wspomniałem, ta akcja 
zgm~o- z 1c~ Judaszow~J r_c;ki. rozwinąć dz:ałalność konspira insp!racji przyjęła formę już 
~ merowneJ walce _z niemiec- cyjną, związać się z podzie- jawnej dywersji - to znaczy, 
kim fa.sz~zmem. i J;go age~- miem i za!nstalować w „lesie" że sprawa ta była tak ważna, 
ta.~i w kierownictwie londyn- rad i os tac j ę. Jednocześnie - do takif'go wniosku dojść 
a;kun. świadkoW:e ci naświetlili rolę należy - że Niemcy poszli na 
ŻYCH08. MITKIEWICZ, Dobószyńskiego jak0 ageritH : wet na to. by ujawnić tę ak-

GANO, MAJER - t? b~2.'PO- czołowego propagatora „Mię- cję, byle tylko doprowadzić 
średni agenci me~ieccy. dzymorza" na tereni~ kraju. do pożądanych skutków. 

S~URLEJMOR~~~~~SłKI: Omawiając inspirację. nie- Konytnuując swe zeznan:a 
B R ~ ~O • . n:._ m~ecką w sprawie gen. S~~or~ ~wiadek wspomina, jak w n:e 
osłan1ah :,wspoł~mnych b · skiego, św!adek Nowmsk1 le~alnie wydawanym piśmie 
sti~~stw memieckich w Pol- stwierdził, iż w pierwszej fa- „Walka", które ukazywało się 
sce . a na ich tie-NII~CZEM zi~ wojny wypłynęła ona p:ze w w. Brytanii ukazały się 
NA I ZŁOWIESZCZA PO- de wszystk:m na odcinku ra- szczegóły ściśle tajnych roz
STAĆ PROWOKATORA I A- czej wojskowym, poprzez róż- mów polsko - radZ:eck!ch, któ 
GENTA NIEMIECKIEGO DC! e kanały. Tłumaczy się to re wtedy nie były jeszcze za
B<?SZYŃSKIE<;'O, którego Wl tym, że gen. Sikorski uważał końcwne. 
dzimy wszę~z1e t~m, gdzie i.a konieczne, by żołnierz J'JOl- Dokumenty, które ukazały 
trzeb_a usunąc ludz~ z i tych siei kontynuował walkę prze- się w „Walce" zostały wykra
czy mnych . względow n_ ewy: clw Niemcom, mimo pi:-zegra- dziane przez Grochol~kiego, 
godnyc~ kilce dy~~rsyJnej .1 nej kampanii wrześniowej. nficera 6 oddziału sztabu, tj. 
P.ostawic na ich mie.Js~e ludzi, Intrygi składające sit~ na . tę tego oddziału, który kierował 
c1esz~ych się zaufan:iem. Zyi i nspirację zarysowały s'.ę na walką podziemną w kraju. 
chonio~v i Ich niemieckich kilku odcinkach, m. in. w ma Doboszyński sk!erował wów 
wszelkich innych mocoóaw- rynarce wojennej na tle sporu czas prowokacyjny l:st otwar 
ców, o zwierzchnictwo nad 1ed!1ost ty do Sosnkowskiego. W od-

świadek obszernie puedetawia 
wzajemne stosunki między II i 
VI oddziałem sztabu generalne
go, stwierdzając: 

Oba te oddziały tworzył ~spół 
ludzi, którzy na emigracji kon. 
centrowali maksimum środk.Sw 

i wpływów, dających im możność 
przeprowadzenia każdej akcji 
tak na terenie zagranic1.nym, 
jak i w kraju. 

Oddział VI był początkowo za
planowany jako instytucja zupo,ł 
nie ni<.'zależna od sztabu. Był to 
tzw. oddział akcji na kraj. Tego 
rodzaju organizacyjne ujęcie by. 
lo w moim pojęciu zupclnie słu~z 
ne. W ten spo~ób tylko bowiem 
prowadzenit> akcji wojskowej 1 
cywiln<'j w kraju spoczywało na 
szczeblu najwyższej dppozy·ji 
tj. Rady Ministrów czy gen. Si
kor~kiego. 

To natomiast, co Rię !ltało pó.L 
niPj, urągało za'!adom jakiejkol
wiek konspiracji. Oddział VI zo. 
stał włączony do sztabu i mu
siał robić w~zystko, co mu ka. 
zał oddział II. ' 

Wszyscy. mówcy, występu
jący na konferencji, potępili 
objawy faszyzmu w Stanach 
Ziednoczonych i wzywali do 
zjednoczenia się w walce prze 
ciwko atakom na prawa demo 
kratyczne narodu amerykań
sk:ego. 

Delegaci podkreślali koniecz 
ność obrony praw politycz
nych przywódców Partii Ko
munistycznej USA, których 
obecnie sąc!zi się za ich po
glądy polityczne i za odważną 
walkę w obronie pokoju. 
Były wiceminister sprawie

dliwości John Rougge oświad
czył w swym przemówien!u, 
że zarządzenie prezydenta 
Trumana. o SJ)rawdzaniu „lo
jalności" obywateli amerykań 

botników. • 
Ko)lferencja odbywa~a się 

pod znakiem walić o. uchyle
nie prawa Ta.fta-Hariley'a. 

Uczestnicy konferencji zwró 
ciE się z apelem do zorgani
zowanych robotników, aby w 
ciągu 10 dni najbl~ższych ze
brali milion podpisów pod pe 
tycję o uchylenie prawa Taf
ta - Hartley'a, domaga]ąrą 
się od członków Kongresu po 
parc:a dla projektu ustawy, 
wniesionei;io przez Marcant.:>
nio oraz, by skierowali oni do 
Waszyngtonu delegację celem 
dalszej walki o przywrócenie 
prawa Wagnera do mocy praw 
nej. 

Omawiając wydar7enin na od- No k an·a 
cinkn krajowym, świadcl( mówi: ' we „ now l 

w pewnym momencie kiedy .i" reakcjo istów w Austrii 
~z~ze żył gen. Grot.Rowecki, 
kraj widząc. że w terenie znaj- WIEDEŃ (PAP). - Dzien-lkich sił wojskowych. 
dują. się placówki oddziału II, nik „Oesterreichische Volks- Wiadomość fa - podkreśla 

zażądał od Londynu kategorycz. stimme", powołując się na dziennik - patwłerdziła słusz 
nie zlikwidowania ich, względnie wiadomość radia ang:elskiego ność wypowiedzi austriackiej 
podporządkowania kierownctw-.1 w Hamburgu stwierdµi, że prasy komunistycznej, wska
ZWZ, a późnej AK. Jak zeznał partie Socjaldemokratyczna i zujących, że na terenie Austrii 
na rozprawie . sądowej _w woj- L d wa" w Austrii zorgani- ,1uż od dawna prowadzi się 
skowym sądzie m0Tsk1m plk. " u 0 • • 
SmolPński, szef oddziału VI, w zowały taJnY „komitet woj- przygotowania do utworzenia 
o krosie kiedy ta akcja miała skowy", który już od wie~u armii austriack!ej i że wła
miejsce „ze względów technicz. miesięcy prowadz! w tajemni- śnie dla tych celów rząd au
oych nie zostało to zrcalizowa- J cy przed narodem przygotowa striacld mobilizuje środki ~ 
ne''. nia do utworzenia austriac- nowe masowe podatki. 

Tak wyskakuje nagle na po kami floty wojennej p•>1.$kie.1, powiedzi Sosnkowski zajął sta 
wlerzebnlę życia politycznego. którym udało się uratować z nowisko pozytywne do Dobo
przy aktywnym udziale Dobo kampani:: wrześniowej. W lot- szyńskiego. w wyniku tego 
szyńsklego - nowY szef od- nictwie wojskowym tnn-ygi te powstał duży zamęt w środo
działu szóstego płk. utnlk. bli przejawiały się w fo:-mach wisku emigracj: polskiej, zaś 
ski przyjaciel awanturnika ·1 niedopuszczalnych, a mi:rno- na odc!nku wojskowym b. ofi Przed konferenc;ą 
szpiega Czerniawskiego i ... sa wicie w formach wysylan!a de cerowie oddziału 6 i 2 pułko
mego Doboszyńskiego, legacji do poszczególnych ofi wnicy Smoleński t Demel or-

ministrów finan.c:ów -
Ale im więcej fa.któw ujaw erów z prośbą objęc!a do- ganizowal: nielegalne zebra

nia się na tym procesie, tym ództwa, którym sekundo'l.va- nia w Edynburgu wspomaga
więcej budzi się w nas pytań. ly nawet wystąpien:a pojedyń ni przez b. o:f.ce~a .,dwójki", 
Jakąż rolę odgrywał we czych ludzi w sztabie naczel- a później naczelni'.{a b':!zpie-

wszysłikich tych sprawach GE nego wodza. czeństwa MSZ Baul,e-Nowa-
NERAŁ SOSNKOWSKI. któ- świadek dodaje: „L:>tntctwo ka. 
ry był dziwnie podatny na in było środowisk'em, gdo:ie by- Storpedowano wtedy szereg 
spiracje Doboseyńskiego, na lo najwięcej intryg : ró ~nych posunięć gen. Sikorski•~go jak 
przykład w sprawie sławetne- posunięć inspiracyjnych po np. w spraW:e gen. Januszaj-

wrześniu 1939 r.". tisa, który przebywał prr.ez 
go „listu otwartego", ezy w Rewelacyjne szczegóły uja- czas dłuższy w Związku Ra-
sprawie zmiany szefa szóste-
10 oddziału? wnia świadek, który wspo1r~- dzieck!m i odnosił się P•'zyty

na o zupełnie niespodziewa- wme do tego co tam widział. 
Jakąż rolę grał w tych nym „odstąpien:u" Japoi1czy- Mając trudności na tle ak-

wszystldch ciemnych spra- kom szeregu polskich ofice- ej! dywersyjno - inspiracyjnej 
wa.eh MIKOŁAJCZYK, które- rów wywiadu, specjali,:;~ów od w wojsku gen. Sikorr.ki pro
go aparat kontrwywiadu poli- zagadnień radzieckich, którzy sił gen. Januszajt:sa, ab,11 dał 
tycznego powinien był żywo i zostali przez Japoń(!zyków za- świadectwo prawdzie, ob.iei:
w porę zainteresować się oso- angażowani i m'.eli pracować dżając szereg ośrodkó·N woJ-
bą Doboszyńskiego i wszyst- dla Japonii na Dalekim ska polskiego w W. Brytanii 
kich innych Doboszyńskich? Wschodzie. i wygłaszając tam odczyty. 

Prokurator zapowiedział we . Wywołało to oburzenie Fran Zamierzen:a te spal'..ły na 
~nie nowych Jeszcze świad cuzów - stwierdza ś ,V:.ajek. panewc~. ponieważ ;rapa lu
ków, którzy bliżej oświetlą Stosunki m!ędzy wywiadem dz! z otoczenia gen. Sikorskie 
rolę Inspiratorów, wywiadow- olskim a francuskim, były go przeprowadziła in1ryg'!, pre 
ców ł dywersantów niemiec- przez pewien czas tak napręża parując ·tendencyjne raporty, 
kich w londyńskim kierownt- ne, iż 2 oddział francuski nie które pochodziły rz~kom'l od 
ctwie ruchu podziemnego w życzył sob:e przeprowadzania słuchaczy odczytów J·u~us-zaj
kraju. . rozmów z szefem 2 oddzia lu tisa l przedstaw!ały 'l'l jako 
WSTRZĄSAJĄCA PRAW- polskiego płk. Wasilewsk-!m. „demoralizatora". . 

DA O NIKCZEMNEJ ROLI Inspiracja niemiecka wy- Dla zilustrowania. pcnetra 
SANACJI I ENDECJI U.JA Wlszła szczególnie ostro na jaw cji wywiadu niemieckiego w 
.NIA SIĘ CORAZ PEŁNIEJ. w roku 1941, kie<ly powstała polskim środowisku emlgra 

J. Kowal„'117Ski możność nawiazania atosun- cyjnym, świadek poruue 

Cień kryzy$U amerykańskiego 
zawisł nad Europą Zachodnią 

Brąią;s1'1 tn1lnister §l«arbu w opalach 
LONDYN (PAP) Uwagę łon pejskich oraz dowoonego prze- cjalne w Londynie, Paryżu i in 

dyńsk.i<!h kół politycznych ab· suwania przez USA kredytów nych stolicach europejskich u
sorbuje posiedzenie min·istrow w ramach globalnych kwot pia waża.ją, iż w europejskich l!)ra 
finansów krajów marshallow· nu Marshalla. wach gospodarczych ·~asta.plł 
skich które odbędzie się w Pa Stanowisko Crippsa. wobee żą kryzJ6 i „porozumi:enib-' -0sią.. 

ryżu 'w środę 29 bm. dań Harrimana, popieranych gnięte przez kraje mars1~'1lllow-
W kołach tych podkreśla się, prze.z Belgię (~ 05tatnio pod skie szybko załamuje si~. Ko· 

że po niepowodzeniu odbytego w presją. '(,'ISA również prze;p; Fran respondent dodaje, że cień ~vl 

ubiegł.'rm tygodniu posiedzenia eję) - o-ceniane jest dotą.d ja kiego kryzysu amerykańsk1tr\l!O 
w Brukseli - Stany Zjednoczo- ko nieustępliwe. · · 1 zawisł obecnie nad Europą.. 
ne i Wielka Brytania przygnto Niektóre czynniki amerykań· ------------
wuJą. się do_ ro1gr,Y'v_ki f;rodo· 'k!e znTZucn.ią. ?r>i'Pp~owi, że · us~1 Komuni·kat 
weJ w Parym, ktoreJ towarzy- łuJe on całą Willę niepomyślneJl 
szy widmo kryzysu gospodar· sytuacji gospodarc.zej Wielkiej w środę dn. 29 czerwca o 
czego_ w W!elkiej _Brytanii i. zao BTyt~nii „zwalió na presję amelgodz. 9 r~no w sali Teatru 
strzaJący s• ę koflikt brytyJsko- rykanską". Wojska Polskiego przy ul. Ja
amerykań_ski._ . . . Te snme cz~ni~i mówią. ju~,racza 27 odbędzie się uroczy-

OczckuJe się, ze poStedzeme wprost i otwarcie, ze w toku na.J . ste zakończenie III turnusu 
paryskie przeistoczy się w klu bliższych miesięcy nastą.pić mo terenowych kursów szkolenia 
czową. rozgrywkę pcmiędzy Ortp że i nastąpi prawdopodohnir w p11.riyjnego. 
psem i Hanimanem. Przedmio· Wif'lk>iej Brytanii „ekoncmicz- W części artystycznej wy-
tem rozgrywki ma. byó nowy ne trzęsienie ziemi", stawiona będzie sztuka M. 
amerykańs~i plan „płatności NOWY JORK (PAP) Parys· Gorkiego pt. „Na dnie". 
międzyeuropejskie.i" przewidują. ki kor~ondent dziennika „New Komitet Łóclzki PZPR 
cy wprowadzenie Wolnej konwer York Herald Tribune" M:W'ier· Wydział Propagandy 
a.fi funta azterlin.la. i wa.lut euro d.za. że wvhHu oanbisto6ci ofi Oiwla.b> ł K11ltur:r 
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Przegląd 4-go numeru pisma „ O soc,ahstyczną ,J ugosla w1~ _ ~~, ·"ć,;";!~yt",!"' •• ~~~ ~~ !'pewni•)• .:.ra:.""•• 
(Pismo „0 soejallstycz gi towarzysze! Na terror troc bandy hearstowsklej wmówił dedn:u ostatecznego zW?'c~ riach. ubezp!eczeniowych za- to musuny stw1er dla' ńriat& 

ną Jugosławię" jest or- ~tów w naszym kraju odpo- sob:e,. że jest „t~rety~~·"· ~waj na1 (~kłcy~y~~k~ffcza pewnia kuracjuszom nie tył- hasloy'' ~,s~c;1:łni real!zowa 
ganem komunistów Ju- wiedźcie zdecydowaną walką. że m,oze on tumanić nar • ze ra u. r Y u · ele n.,._ ko zabieg! lecznicze, lecz rów prac Je 
gosłowłafiskich, cmlgran Należy walczyć z tltowcami jest mędrcem i ustawodawcą. pt. „o~::-i~~ grzyja~j WY- nież i właściwą atmosferę, ko ne. 
t6w politycznych, pne- w SPoSób bezkompromisowy, Mija rok, jak zatr~wa on at- v.;~h . r ~as ju~osło- niec.zną do odzyskania zdro- Liczba sanatoriów mno~ą 
bywających w ZSRR). zorganizowany, dzień w dzień, mosferę JugosłaWl! jadem s . . nacJona 18 w ce do zdo w 'a 

1 
pełni si.ł? cych własność instytucyj u ez 

godzinę za godz!ną. Wypędze- swoich oszczerstw". . w:a?-sk:ch, zmlerzają a •
0

d wiedź na te pytan~a. 1n :i;»ecreń społecznych wzrosła N arody , Jugosławii pow
stają wierne Związkowi 

Radzieckiemu" - oto tytuł ar 
tykułu wstępnego, który 
stwierdza, że wśród szerok!ch 
:rzesz ludności pracującej Ju
gosławii nieprzerwanie rosną 
szeregi szczerych przyjaciół 
ZSRR. 

„Walka klasy robotniczej : 
maG pracujących kraju prze
ciwko trock!stowskiej klice 
Tito - czytamy dalej w ar
tykule - świadczy, że naro
dy Jugos~1wti nie zapomniały 
t nie mogły zapomnieć tego, 
co uczynił dla n '.ch Związek 
Radziecki. Wiedzą one, że wol 
ność i niezawisłość uzyskane 
~vniku drugiej wojny św:a 
t j, a obecnie zdeptane 
przez nacjonal:styczną klikę 
Tito, zawdzięcz'.łją przede 
wszystkim Związkowi Radzie
ck'.emu, jego armii, rządowi 
radr'eck:emu i ornbiście towa 
l'Zyszowi Stalinowi". 

W ponurych latach wojny 
- czytamy w dalszym ciągu

. k iedy CPły kraj pokryły gęste 
kłęby dymu palonych m:ast i 
w si, walczące narody Jugosła 
wii m'.aly jednego, jedynego 
przyj aciela, na którego pomoc 
zawsze lic7.yły ! Przyjacielem 
t ym był Związek Radziecki. 
Narody Jugosławi". nie zaw:o
dły się - armia radziecka 
wkro~zyła na Bałkany, niosąc 
upragnioną pomoc. 

Nie bacząc na nikczemne 
wysiłk: nacjonalistów, pragną 
cych dow:eść, źe Jugosławia 
sama wyżwoliła się spod jarz 
ma faszystowskiego, narody 
maszego kraju po wsze czasy 
pozostaną wdzięczne Związko 
wi Radzieckiemu za jego bez
tnteresowną pomoc zarówno 
podczas wojny, jak i w okre
s ie budov.xn '.ctwa pokojowego. 
Były one wierne Związkowi 
Radzieckiemu i nadal zaoho.. 
wają one dlań wierność. 

W im'.eniu przebywających 
w zw;azku Radzieckim emi
grantów politycznych, artykuł 
wzywa wszystkie siły rewo
lucyjne Jugosławii, wszyst
kich uczc:wych i szczerych in 
ternac.ionalistów do aktywiza 
ej: walki ze zbrodniczą bandą 
nacjonalistyczną Tito. 

* „ • 
Tematem artykułu redakcyj 

:nego pt. „Mobilizujemy wszy
stkie s !ły partii i narodu do 
walki z kliką Tito - Ranko
wicza „jest sprawa zespolenia 
szeregów szczerych i uczci
wych internacjonalistów, wier 
nych ".deom socjalizmu i demo 
kracjl, które to elementy sta
nowią większość w szeregach 
klasy robotniczej Jugosła
wii i jej partii komun:stycz
:nej. 

Zakoi1czenie artykułu za
w!era odezwę do patriotów ju 
gosłowiańskich w kraju, któ
rzy w atmosferze okrutnego 
terroru toczą walkę o zjedno
czenie wszystk:ch sił dem·)
kracji przeciwko pachołkom 
anglo-amerykańskim - · nacjo 
nalistom z kliki T.!to: „Odwa-

nie bandy Tito z kraju - oto Klikę Tito - jakQ śm1ertel bycia autor;rtetu w o~zaJh~a teres~ące żywo tych wszyst- z; 16 w ;roku 1938 do 29 w 
główne zadanie sił rewolucyj- nego wroga jednolitego fron- rodu kłamliwYf11 twie~ ~C'i k ich, którzy po pr~yctu nie-; dniu 31.XII. 1948 r., za! !~: 
nycb oto nasz obowiązek wo- tu komunistycznego - dema- mi, jako~Y. wła n ekpar tf ch 'ń „będnych badań 1 otrzymali seych 16 7Jllajduj~ si~ t . 
bee ~arodu Jugosław::t, wobec skuje W. iM:chajlowicz w ~r- ju~o.slowia.i:scy ws azar do ;kierowanie na leczenie sana- dlum orga.nizacjL . a or:.a 
całego obozu demokratyczne- tyku.le: „Kto je~t przyjacie- sk:eJ. Artmn L;do~~a~o~~~zne toryjne, zaw:era następujący ubezpieczeniowe pr6:reC10 ł;gu_!i 
go" Iem, a kto wrogiem Jugosła- zwyc1ęs wa. e . . ' . . d łany do Zakładu U- llcze dysponujll 5.9 

. • • • w!i" oraz W. Vidmar w arty- twierdzenia .nacjon~l1stow jU- list ~:cz~sń SPQłecznycb: ·dla ch:łeoi I dorosłych, zaś 
W artykule ·M. Radinowicza kule· Titowcy - rozbijacze gosłowiańsk:ch, ktorzy obłu- bezKp. j sze turnusu majo- zdrojow'.skowe - 1.745 miej-

. „ T . d i uc ją się demokra- urac u . 5 810 ł'źek by pt. „Mameluk Mosze Pjade" ruchu robotniczego w ne- n e narz a k " 
19

49 r Sanatorium sca.mL Ponadto . o • 
znajdujemy charakterystykę ścle". tycznym C:hiz:o~ w chara t!: -;~Tu~u w Ciech~cinku przesy- ło zakontTaktowanych dla 0 • 
renegata, jednego z wiernych Czwarty numer pisma „O rze „przy1aciól • były niej . D ekcji w Warszawie bezpłeezonych I ich rodzin W 
trock'.stowskich giermków Ti- socjal!styczną Jugosławię" za dnokrotnie demaskowime przez łaj~ yr podziękowanie za sanatoriach paiistwawych, sa
to. Opisując działalność głów- wiera między innymi szereg chińską pa.rłię komunistyc~ą s~: e~~~ie do c:echocinka ~ morządowych itp. 
nego błazna z titowskiej budy artykułów o Chinach dem?- w je~ uchwałach part~jn~~I~ ~d~;nie w opiekę Dyrektora- z leczenia sanatoryjnego 
jarmarcznej M. Rad!nowicz kratycznych, o sukcesach chlń potę1>!~jącyjh zdl~a.:zlec 1\uki wi Cyprianowi Sadowskiemu. skorzystało w roku ubiegłym 
stwierdza: „I ten złośliwy o- ski~j Arrn~ Ludowej, która falnosc nac ona. 5 yczną Pomoc w odzyskaniu zdro- 53.5'74 osób, w esym 17.236 
szczerca pokroju G-Oebbelsa i zna1duje się obecnie w prze- Tito. w!a i życzl:wość, jaką na~ o- dzieci. w por6wnanla s ro-

W walce o prz9obraŻ9:1;e P"Zyro-:ly 

Bilans prac wiosennych 1949 r. w. ZS R ~ 
Gazeta Trud'' zamidcih Minie lato, wyrosną młode za· I lin, powstanie wielka sila - 3 

· " ·· • h k l h •o miliardy drzew dla obrony na· niedawno arty kul lI. TIJma, w rośla panstwowyc „ o c o , - h ól d · trem d· la. CJ 
· · d · h 1 ó szyc p prze wia , -którym autor pisze mię zy mny· wych i sowchozowyc as w, zn_ b eh za«i'ewów przc:l 

. w· k 1949 d b' b ' ł . . rony naszy . 
nn: k". 10snzll Mr~ ~ t t oR~~ sadzonych podczas u ieg OJ JC- posuchą. 
ga ou ra. mis ers wa - 8 ioni i obecnej wiosny. We wne· ~ 
nictwa ZSRR dono~zą., że plan Śniu znów r~zpoczną. się prace Potęż~e pasma_ le ~e - „p!l~ 

taczała Dyrekcja Sanator.mm klem 1938 cyfra ta wvosł& 
WTS-Z z personelem przez cały pięciokrotnie. 
czas naszego pobytu była tak :;.;,;:;,;.;_~---·-----

serdeczna i troskliwa, że ~- Delenaci·a wsanierska 
sługuje na najwyższe uznanie 5 'f6 
1 -::~~aj~ś;'~·7 podpisów. ~e dla współpracy gospodarczej 
107 nazwisk, to przedstawic:e przybyła do Warszawy 
le świata pracy, którzy, wra- WARSZAW A (PAP). 
r.ając do swych warsztatów, D:O:a 27 czerwca pri:ybyla do 
ocen!ają wartość wkładu insc% Warszawy delegacja węgier
tucyj ubezpieczeń. społe~zny 

1 
ska na posiedzenie komisji 

w ochronę :-<lrowia bu own - stałej dla WSlpółpracy gospo-
czych Polski Ludo~ej. b' darczej polsko-węglersk:ej. 

Jeśll uśwladom:.tny so 1e, 
że przez sanatoria ubezpiec~e N~ czele delegacji węgier
niowe przechodzą roczn:e dz:ie sklej. ~toi podsekretarz stan~ 
siątki tysięcy obywateli, a w m:msterstwle spraw zagra 
\.\'!ększość z ruch wyraża s.!ę nlcznych, p.Anlor Beret 

zn.~iewu upraw zbożowych zo· zwię.zane z sadzeniem. Nowe l!l- ma. !";tahna." - Jak Je powsz(>r. 
s tał ~y~onany z na~wyżkq., Jl~ · sy wyrosną. na całym st&pie - nie nazywa. naród, zagrodzą. s~
dobmc Jak plan zaRiewu grylu, od górnogo biegu Dniestru do ~zy dostęp do pól kolc~oz.owy -h 
bawełny, buraka cukrowego, ,oi, uj§cia l!ralu od Tuły do Penzy i sowchozowych, ułat,:1ą. pra~?• 
słonecznika, upraw s.rom~tyc~- d~ podgórz/ kauka8kie~o pasma zwi~zane ze stworze.mem ?~fi · 
nych, z których produknJC s1~ górskiego. Jak powiedział St 'i.- tości produktów rolniczych. 

fJt~~j~~~~~;:'.~~,~l~ Wyniki pracy organizacji partyjnych 
~~~tj;::~et.zc~ej~~~~~e:~~i~~ tematem obrad konferencii wai&wódzk.ch pz'pa w Poznaniu, Krakowie, Katowi~ath i G~ańs ku 
punktów dostaw dostarczono JllZ 6d kie kon- TOW. CYltANKIEWICZ nauki „zachodu ', nauki, która 
zboże, zżęt.e w 1949 roku. N:i W całym kraju od?ywają Bit pierwsze ~o~e~ ~ PODSUMOWA?. DYSKUSJ},i chińskim murem odgradza się od 
południu Ukrainy odbywają. się ferencje partyjne Polskiej Zjed noczonej Partii 0 0 czej. wspaniałyeh, rewolucyjnych do-; 

sianokosy, w Gruz.ii i na Kuba. w POZNANIU konferencja AWANS 6 TYSIĘCY W KRAKOWIE referat spra· świadczeń i omą.gnię6 Miczurina, 
niu.rozporzął się zbiór .li§c.i .her- WOJ·cwódzka odbyła się w auli ROBOTNIKóW śLĄSKICH wozdawczy wygłosił I sekretarz Lysenki i i_nnyc.h wielkich u-
b h D b t I d Kom. Woj. tow. Rybicki. Mów_ h d ki h ac1a~yc .. o rze powi n 1 i. O· Uniwersytetu przy udziale czł. W KATOWICACH . spra.wo: ca. fitwierdzil, że w krakowski"ll czony~ ra ziee c . 
brze .zegnaJą, czw11;rtą. po~oJen· Biura Politycznego KC PZPR, zda.wc11-. z pracy orgamzacyJn3J ośrodku naukowym znajdują. ,;i~ W imieniu ptófesorów wit...8 ,-

ną. _wi.o~llf? pracownicy rolnictwa tow. Jakuba. Bermana, czł. Iliu· był pierwszy sekretarz KW . . szych i:czelni tel'hlficznych glfhł„ ~ 
sonJahstycznego! N k Ł KC S+- l Id p dk •. Jeszcze elementy oportumstycz.. bał kt f f to Wn•- ·· 

'· 1·a Org. tow. owa a, er. PZPH, tow. • .... e ee . o r~~ ne Równiei pewna częś<i profe· za r re or pro . w. ..._.. 
Minęło 'jbż przeszło 1 miesięcy tow. Doroty KłuSeyliskiej i tow. lił on, że pod.stawowe gałęzie so;ów-marksistów, przez źle po· ry Goetel, który z wielkim en• 

od dnia ogłoszenia uchwały par_ Popiela oraz reprezentantów Ko- przemysłu ślą.skiego wkr~czy~ jęte poczucie solidarności zbyt tuzja~em podkreśla gospoda.r· 
tii i rządu w sprawie sadzenia muuistycznej Partii Czechosro· w. trze.ci ~ok. planu z powa.z~ymi słabo występuje przeciw' ukrv. cze osiągnięcia klasy robotniczaj 
ochronnych pa.sów leśnych, sto- wacji, tow. tow. Fuksa., Kowa.1- osią.gmęc1an11, uzyskany;au ~ tym wrogom. Pozytywną. częŚ<i w Polsce. 
sowanie płodozmianu polno·łą.ko· czyka i Preszkego. produkcji węgl.a, surów:ki,. st.ah bezpartyjnych sil naukowycil Po ogłoszeniu przez komisJt 
we go i budownictwa stawów i Witany owacyjnie „Mię. i inny~h mater.1a!ów, dzięki ZJe.d Partia mu;i otoczyli najwyższą. skrutacyją wy n i k ów wybo. 
zbiorników wody w stepowych i dzynarodówką' • członek KC noczemu polskicJ klasy robotnL opieką. Musi dopomóc im w rów, wśród niesłychanego entu-
leśno.stcpowych rejo.nach euro- KPC Fuk przekazał konie- czcj. przebyciu ewolucji ideowej ku .zjazmu zgromadzonych, za.bier& 
pejskiej części ZSRR. Wspania· .~· s, · . Na. przestrzeni czterech lat pozycjom marksizmu-leninizmu. głos w celu podsumowania wy-
ły plan stalinowski przeobrażil· re.nc1.1 proleta~iackie po.1:dro

1
· na kierownicze stanowiska. w ników obiad, sekretarz KO 

nia przyrody stał się osobis•ą wieme Kom~stycznej Pa.rtl przemyśle wysunięto ponad W dyskusji zabiera. głos czł?- PZPR - tow. Józef Cyranki&-
sprawn milionów obywateli ra.- Czechosłowacji oraz podkreślil nek Biura. Organizacyjnego KC wte.z. 

"" 6 tysięcy rpbotników. Wielu PZPR tow. Reczek. dzicckfoh. Pomyślne wiadomośei znaczenie sojuszu i preyja.!ni z awansowanych należy dziś 
nadchodzą z licznych obwodów klasy robotniczej Polski i Cze. c'o czołowych kierowników 
naszej ojczyzny. Państwowy chosłowacjl polSkiego przemysłu. 
plan w zakresie wiosennego sa. 
dzenia lasu został na. dzień 5·go PZPR LICZY w WOJEWóDZ- Omówiwszy osią.gnięcia i Zll.· 

maja wykonany z nadwyżką. wy dania organizacji partyjnej 
noszą.cą. 16,3 proc. TWIE POZNA.8'SKIM 173·000 wśród młodzieży, kobiet, zwią.z· 

CZŁONKÓW ków zawodowych i chłopów, 

Wiceprem (er 

tow. ff Jary Minc 
powrócił z urlopu 

WARSZAWA (PAP). - Wi
ceprezes Rady Ministrów i 
przewod~czący Państwowej 
Komisji Planowania G-Ospodar 
czego - tow. Hilary Minc po 
powrocie z urlopu objął urzę
dowanie w dniu 27 bm. 

Spru.wozdanie z działalności 
wojewódzkiej organizacji partyj 
nej i jej zadania na przyszłość 
przedstawił I sekretarz Komite· 
tu Woj. tow. Olszewski, pod.. 
kreślająe jednoś6 orge.nizacyjr1:1 
i polityczną. PZPR. 

Sekretarz Kom. Wojew. oma.· 
wia. naRtf pnie r.adanic przemy· 
8łu wirlkopolRkiego w ramach 
planu 6.l<>tniego i rolę organi· 
zacji partyjnej w jego realiz:i.· 
eji. 

mówca. stwierdził, że PZPR w 
woj. śląskim liczy 230 tysięcy 
członków. 

Podczas przemówienia II 11e_ 
kretari:a. tow. Machno przybyły 
na !alę delegacje górników z 
kopalń „Sosnowiec' ', „Wieczo 
rek" i ,,Pstrowski". Wśród o
wacji zebranych przekazały one 
konferencji wykonane w węglu 
popiersie 'Pierwszego przodowni; 
ka pracy w Polsce Ludow3j, 
Wincentego PstroW11kiego. 

Po wystę.pieniu tow. Stasiow. 
skiego - przodownika. pracy z 
kopalni „Bierut'', który mówlł 
o roli współzawodnictwa pracy, 
głos zabiera., witany entuzja.· 
stycznie przez zgromadzonych, 
rektor Uniwersytetu Jagielloń· 
skiego, tow. prof. Marchlewslo. 

Na. wyższych uczelniach -
stwierdza. mówca - prowa<łzi~ 
trzeba nieubłaganł walk~ kla
sową. Trzeba. zwalczać obja.vy 
bezdusznego podchodzenia do 
wykładów w dziedzinie postępo
wych kierunków w nauce, wy. 
pracowanych w Związku Ra
Jzicckim, tneba jedr,ocześnie o
twiera6 ludziom oczy na niczym 
nieuzasadniony entuzjazm dla 
wątpliwych często osiągnięć 

OS!ĄGNręOIA. WYBRZEU, 

W GD~SKU referował sekre 
tarz KW PZPR tow. Konopka., 
podkreślając, że oszczędnoś.ll 
przekroczą. 5,8 miliarda. złotych.. 

Taw. Konopka zaznacza, .ta 
osiłgnięcia Wybrzeża. 8ł re
zultatem wysiłku ludności, 
pracujl!cej pod przewodnie.. 
twem PZPR. DZieSft.tki tysi\?. 
cy PZPR-owcow dojrzało i har 
towało się w toku walk klaso.. 
wych o rea.lizacJ\? haseł Par. 

· til. W wyniku całkowitego 
ideologicznego zjednoczenia 
obu partii robotniczych, obec
na organizacja. gdal'lska licz7 
60 tysięcy członków. 

W. .A 7-aiew 183 Beridze i Topolow, kiedy po następnym postoju na 
punkcie znaleźli się sami w saniach, dłuż_<;zy czas jechali 
milcząc. Słychać było ciężki oddech i sapanie Kuźmy 
Kuźmycza. Beridze od czasu do czasu zaczynał śpiewać 
„Wspaniałe to morze, święty Bajkał". Dotychczas nie 
mieli jeszcze okazji rozmawiać niesłużbowo, a nawet 
przy służbowych rozmowach był zawsze obecny Kow
szow. 

wyjaśnić psychikę takich ludzi, jak Grubski. 

Daleko lid Moskwy, 
Ale gdy spojrzał na chłopca widzi, że już nie może na 
niego lic::yć. Wtedy woła swego starszego subiekta: 
,,Tędy przejeżdżał obóz .. Czy nie wiesz Tymoteuszu, co 
te; za obóz?" - „Wiem gospodarzu - odpowiada subiekt. 
- Chłopi wieźli owies do kupca Sizobriuchowa, po rublu 
za pud. Jednakże zgadzają się nam ustąpić, tak że na 
własne ryzyko zdecydowałem dodać im po pięć kopiejek 
na pudzie. Już zawrócili i zaraz tu będą" - „Czy zrozu
:miałeś? - zapytał gospodarz chłopca - Nie nadajesz 
się na subiekta. Radzę ci abyś został inżynierem-mecha
nikiem. Każdy nadaje się do tego, nawet Filimonow zo
stał inżynierem!..." 

Filimonow roześmiał się. 
Zabawna przypowiastka. - Ale, ale towarzyszu aka

demiku, czy to nie ty byłeś tym młodzieniaszkiem, któ
ry nie zdał egzaminu? 

- Nie, towarzyszu inżynierze, to nie ja byłem ... Matko 
kochana! Gdybym to był ja, to naczelnikiem zaopatrze„ 
nia byłby u Batmanowa jakiś wysokowykwalifikowany 
łnżyhier. a na nunktach ludzie chodzilibv !!łodni i bez 
P.huwia 

Gdy przejeżdżali obok jakiejś wyrwy, sanie silnie pod
rzuciło, tak że inżynierowie zderzyli się. Beridze poczuł 
zal-ach tabaki, zalatujący od wąsów starego i roześmiał 
się: 

- Otóż zbliżyliśmy się, Kuźma Kuźmyczu! Czy nie 
uważac:e, że milczeliśmy zbyt dlugo? Zdaje się, że już 
nie ma przyczyn, aby się na siebie boczyć. Jak sądzi· 
cie? 

- Macie rację. Prawdę powiedziawszy i dawniej nie 
było ku temu ważkich przyczyn. 

- Dawniej były przyczyny - Grubski. To była przy 
czyna z powodu której, jeśli się tak można wyrazić -
byliście w niedoli... Proszę mi powiedzieć, czy nie żal 
wam go? Przecież on niemało pracy włożył w ten pro
jekt i nagle został usunięty. 

- Nie! Ni!? żałuję go, chociaż to jest marny człowiek 
- twa,;,-do odpowiedział Topolow. - Sam doświadczy-
łem na sobie jego wpływu - według waszego określe
-Aia - niewoli. Dałbym nrlłlllie temu, ktoby potrafił mi 

Spróbujcie zrobić to sami, pieniądze pozostaną w kie
szeni - poradził Beridze. - Wszak dysponujecie dzisiaj 
wol~ym czasem. 

·. - Pozwolicie mi zażyć tabaki? Zrobię to ostrożnie, aby 
me zaprószyć wam oczu. 

W tym ciemnym mieszkaniu jesteście takim samym 
gospodarzem, jak ja, tak, że nie potrzeba pytać. 

Stary pociągnął tabaki. Jerzy Dawidowicz głośno 
kichnął. 

- Ot i wam się dostało! - roześmiał się stary. Jeśli 
macie chęć spróbujmy razem zbadać skomplikowane 
zjawisko, jakim wydaje mi się mój były zwierzchnik. 
Czy zgadzacie się ze mną, że zagadnienie to jest skom
plikowane? 

Oczywiście. w 
Aleksy Maksymowicz Gorkij - Topolow z szacun

kiem wypowiedział to nazwisko - nie na próżno wzywał 
do nienawiści do mieszczaństwa. Straszna siła mieszczań 
stwa polegała głównie w jego dążeniu do spokoju i bez 
czynności. Grubski jest wyrazicielem czegoś podobne
go. On powinien właściwie mieszkać w Anglii: ta~ wszy 
stko trwa w ciągu wieków bez ruchu, podobne de 
01rromne20 stechłMo stawu nokrl'tego zieloną rzęsą ..• 

~.d.&J 
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Wytue ~~~'fe ~~u~~~i;iję(uioini7I;jj~łonkiei li' 
Jeżeli sięgniemy pamięcią 

do lat międzywojennych, na
tarczywym wręcz wspomnie
niem jest ro'Zdźwięk i dyspro
porcja między treścią życia 
uczelni wyższych a treścią ży
cia, jakie nas otaczało. 

ale, że systematycznie toruje 
jej drogę, aby studia pomyślnie 
kończyła, że zwiększa ilość sty 
pendiów, które w tym roku 
osiągną sumę 650 milionów, że 
łoży wielkie kwoty na budo· 
wę domów i burs akademickich 
oraz na akcję dożywiania stu
dentów. 

Stoimy w obliczu zapisów 
na wyższe uczelnie. Przed ro
botnikami i chłopami, których 
dzieci kończą szkoły czy kur· 
sy wstępne, wyrasta, jak co 
roku od lat 5-ciu, za!Jlidnienie 
studiów wyi57.ych. Zagadnie
nie, którego aktualność potęż· 
nieje z roku na rok, zagadnie-

nie, na które trzeba spojrzeć 
z dwóch równoległych punk
tów widzenia. 

Jednym jest chęć, słuszna, 
ambitna chęć, kształcenia swe 
go dziecka. Drugim jest postę
powe. klasowe zrozumienie ko 
nieczności, wyłonienia inteli
gencji własnej, inteligencji po 
chodzenia robotniczo-chłopskie 
go, która w oparciu o l.delogię 
marksistowską działać będzie 
we wszelkich dziedzinach nau 
ki, kultury i sztuki i tym pew
niej, tym mocniej w przyszło 
ści ujmie ster rządów w swe 
ręce. 

,„Ludzie tworzą sami histo-

rię" - wierdził ongiś Engels. 
Wiele lat potem pisał Eren· 
burg": - „Kultura, to nie ·ren
ta, nie można jej dostać w 
spadku, złożyć w safesie i, 
żyć z odsetek. Nie ma kultury 
poza ruchem''. 

Tak jest w istocie. Nie ma 
kultury poza ruchem. I tak jak 
ruch ten, ruch postępu i socja 
listycznej budowy wciągnął 
masy pracujące do wielkich i 
twórczych osiągnięć w dziedzi 
nie gospodarczej, tak samo mu 
si on wciągnąć je teraz do na
uki, do kultury, które są jego 
składową, nierozerwalną częś
cią. J. Szczepańska. 

Pan J. P. w „piętkę" goni ... 
Gdyby, nie daj Boże, sdarzylo się p. ]. P. s „Tygodniku 

Powszechnego", kiedykolwiek io nieszc11ęście, iżby utonął -: 
(oczywiście, wypadek malo prawdopodobny, gdy:i p. ]. P. umie 
„pływać", ·zwlaszc:1a - w mętnej wodzie) -: s~o.k ~zan~ego 
T 9 pielca należałoby ssukać, mówiąc slowann Mickiewicsa, ·lClqc ..• 
w górę rzeki. Dlaczego? Ano, s ~~ na „prze~omq" · nat~r~ 
imć pana }. P., specjalisty od robienia czarnego bialyni. tudz1e~ 
od wykręcania - jak to 1ię mówi - kota ogonem. 

Ot, weźmy np. sprawę „docsesnel' działalności Watykanu, 
tej s czasów ostatniej wojny i lat P°";'oiennych do dn~ ~z~si~! 

Działo się tak .dlatego, że 
1kład socjalny wyższych uczel 
ni nie miał nic wspólnego 
ze stanem socjalnym społeczeń 
stwa. Znaczy to, że młodzie· 
ży robotnicze) i chłopskiej,. a 
więc młodziezy reprezentuJą; 
cej u nas 85 procent społeczen 
stwa, na Uniwersytetach było 
przed wojną zaledwie 3 pro
cent. Statystyka wyglądała na 
1tępufąco: na 1000 dzieci ob· 
szamlków, kupoow, I przemy
słowców studentów było 250. 
aa 1000 dzieci robotniczych 
czworo, na tysiąc dzieci chło· 
pów małorolnych dwoje na ty
siąc dzlecl robotników rolnych 

,, aid!I powinien 
określone zadanie 

otrzymać 
artyjne•• 

szf!fo. Dla nikogo chyba nie przedstawia żadnych wątpliwosa., i.z 
Stolica Apastolska trzymała s hitleryzmem i ncdal .z nim - pod 
zmienioną od ,,$trony s:iyldu" postacię - trsyma. C::ułe porozu· 
mienie s Himmlerem i Mussolinim, list pasterski do Polalców, 
by się „z pokorq poddali wyrokom Opatrzności", list pas:erski 
w obronie „skrzywdzonych i uciśnionych .Niemców_" (z dn: 1.3. 
1948), interwencje na korzyść opryszków hitlerows1cich: GreMera, 
Franka czy W eisseckera, popieranie rewizjonistów neohitlerow-
5kich itd. - Nie będziemy wylic:rali :r braku miejsca -zystkich,' 
znanych ju:i zresztą, dowodów papieskiej i:yc.zliwości dla Niem· 
miec i nienawiści - do naszego kraju. Wbrew łym wssystkim 
dowodom - p. ]. P. niejednokrotnie próbował i próbuje odu:ró 
cić kota ogonem, stwierdzając „Iłowem honoru", :ie dowody do
wodami a Stolica Apostolska i tak była i jed dla nas bardzo 
„la.!~". . . Oczywiście, wyraźna „prsekora", naiuralnie, mania 
wybielania czarnego ••• 

Jedno. . . 
Działo się tak dlatego, ze zy 

jący na marginesie życia i uni 

O pewnym doświadczeniu organizacii parłyinef 
Odpadków Użytkowych 

przy Centrali 

kający z życiem stycznoś~i Dz.i.eń wydania nowych le
Unlwersytet hołdował zasadzie gitymacji PZPR stał się praw 
panowania tak zwanej kultury dzl.wym przełomem w żyo:u 
el!tarnej", wydzielonej ~ izo- podsta.wowej organizacji pa.r

iowanej od ogólnego życia spo tyjnej przy Centrali Odpa.d
łecmego, będącej właściwie ków Użyłkowych. 
namiastką kultury, nie mają- Pomni 54 punktu Statutu 
cą nic wspólnego z żywą Partii, który ~ówi m. in., że 
postępową. idącą naprzód kul- ,,każdy członek powini~n o
turą ludu. . trzymać określone zadan:e par 

Dzisiaj na obecnym etapie tyijne", przystąr/li towarzysze 
odbudowy i rozbudowy, klasa do całkowitego ua.k:tywn:en'ia 
robotni.cza wie o tym, że tak, swej organizacji. 
jak do minionej bezpowrotnie Nieodzownym wanin
przeszłości nalefy struktura kiem tego, aby praca nasza 
gospodarcza 1 polityczna ustro- przynosiła rezultaty - powi~
ju kapitalistycznego, tak rów- d~ I-szy sekretarz orgam
nież do przeszłości należą owe zacji partyjnej tow. Bieliński, 
wyższe uczelnie, opanowane jest uwolnienie od nieludzkich 
podówczas wvłącznie przez ciężarów przysłowiowych już 
reakcyjną spółkę kapitalisty- w!elbłądów" organizacyj
czno-obszarniczą. Klasa robot ;ych, a to przez równomierne 
nicza wie, że obecnie co roku roztmen:e funkcji na wszyst
zwiększa się procentowy u, kich członków organizacji w 
dzial jej synów i córek na Uni weżnośc:i od ich uzdolnień i 
wersytecie, i Politechnice, łe zamiłowań. 
w ostatnim roku akademickim Gdy tow. B!eliński odczytał 
dosięgn~ł on jut 50 procent i l!stę członków podstawowej 
że nadal wzrasta~ on musi I organizacji p:rzy c. o. u. uzu
}lędzie. 1 wie także kiasa robot pe.łnioną nowymi funkcjami, 
n'1'cza o tym, te aby tego przeło do jaki.eh już upTz.ednio w ro7. 

mu, dokonać, aby ~lenl.ć skład mowach indywidualnych z 
socjalny m?odziezy na wyt- członkailii egzekutywy zobo
szych uczelniach, trzeba było w! zal! się nieaktywni dotąd 
pokonać niejedną formalistycz to!arzysze, sala rozbn:miała 
ną przeS"Zkodę. . _ ,_„ entuzjastycznymi oklaskami. 

Klasa robotnicza Wie t ..... „e * * * 
o tym, te rząd Polski Ludowej 
nie tylko mury wyższych U· 
czelni otworzy szeroko dla mło 
dzieży roOOtnfczo - chłopskiej 

Jest rzeczą jasną, że uchwa 
ła o caiłkawitym uaktywnle
nlu podstawowej organtzac.Jl 
pa.rtyjneJ wcielona w tycie 

U kolebk•1 dz·iei·owei· pr,;ez towairzyszy z cou j~ 
godna uznania !i naśladowania. 
Mimo to wypełnienie tej u. naszego narodu chwały wymaga pewnych uzu 

1 - · pełnień. w zwię.zku z tyrię.e ec1em weJ Jakież bowiem zadania po: 
łcia. Polski n& widownię dzie. wierzono każdemu członkowi 
jów, rozpoez~t.o - jak wi.ado· Parti!!.? Towarzysz.e, którzy do 
mo - szeroko zakrojone bada.- tychczas by'l! członkami egze
nia. naukowe, maję.ce na eelu k!Ultywy, kolporterami !Prasy, 

t wyświetlenie zagadnienia po. dziesiętnikami, a więc towa
czątk6w Pa.:6stwa Polskiego. rzysze którzy i dotycbczai; by 
Prace podjęte w r. ub. przybra.· li akt:Ywrr.ejsi od· całej reszty, 
ły obecnie nowł formę orga.ni- pozostali przy swych :funk
:r.acyjną. w wym.ku zarzą.dzenia. cjach. I n:e wątpimy, że teraz, 
Min. Kultury i Sztuki, powoła. wobec przełomu, jaki zaszedł 
ją.cego do iyeia. Kierownictwo w ich organizacji, vb'Jwiązki 
Badań. swoje będą wykonywać je.sz-

Kierownictwo skupiło w cze lepiej, n:!.ż dotychczail. 
awyeh r~ka.ch nadzór nad ea.ło- PoZ06tali towarzysze ot:rzy
kształtem prae1 na które 11kła... m.aJd konkretne zadania n'ł te 
daję. się przede wszystkim bada... ~n:e koła Ligi Kobiet, koła 
nia. wykopll)iskowe Prace wy· ZMP i koła Towarzystwa 
dawnieze obejmę. publikacje .Przyjaźni Polsko-Radzleclćej. 
11pra.w1>zdania z ba.dań bleżę.: Są. to bezwzględnie zadania 
eyeh, wydawnictwa tr6dlowe 0 _ wazne i wykonyw~e 1~h bę
ra,_ w miarę Ol!Jię.ganyeh wyni- dzie. dobrym ~an.em o-
k , · 1'" boWiązków partyJnych. ow, opracowania. monogra. ~ez- Słusme też organizacja par 
nTe poszczególnych stanowisk.. tyjna wysunęła, jako zadanie 
Nd &dt~ topra.cowa.n

1
e zostaną. wyk - partyjne, zorganizowanie ~ 

awnic ·~& popu a.rno - na.u o.. prowadzenie kursu likw!dacj1 
we, ma.Ją.ee n& eelu upowszeeh· analfabetyzmu wśró.'.! pracow 
n~enie _głównych problemów i wy ników składnicy odpadków. 

, ników badań.. Inni znów towarzys:>.e otrzy-
Tego rodza.Ju program wym.a· mali zadanie aktywinej pracy 

glil współpracy przedstawicieli na terenie Komitetów Rodzi· 
szeregu dyscyplin. Pr6ez prehi. cielsk!ch. 
stóryków i historyków będę. pro. Jeżeli jednak mówi.my o po 
1"adzili ba.dani& historycy sztu· trzebie uzupełnień w planie 
ki, geografowie, architekci, pa.- uaktywn'ientia wszystkich 
lcobota.nicy, paleozoologowie, ję- członków organizacji partyj
eykoznawcy ora.z licz.ni praeow. nej, to dlatego, te we wsz!st
niey pomocniczy. W łę.czności z k!ch pr~ydz.ieł?ttych funkcJaC~ 
tymi ba.daniami rozbudowa.na 

1 

i za.damach me ma bodaj aro 
będą. praee inwentaryzacyjne, jednego, które. ~?tyczyłoby 
bibliograficzne oraz szkolenio· pracy terenu naJblizszego, naj 
:we. ważniejszego, Jakim dla towa 

Koordynacją. pra.c zajmuje się rzyszy -i con jet<ł właśnie 
Kierownictwo, działaję.ce w o- C~~żda nasza organizacja 
parciu o uchwały konferencji, partyjna _ ~od.nie ze Sta+,1i
odbyt.yeh z udziałem zaintereao- tem zobowiązana jest przede 
wanych naukowców. Siedzibą. ws.zystkłm do pracy na swym 
Jrlerowuictwa. jest Na.cz;elna. Dy. terenie. Jeżeli jest t.> organi
rekeja. y-„„ ... A...,. ; Orh..-n11y Z.'t· zacja przy zakładzie prod•1k
Jtvtk6.,,. 1 ~yjnym. łD oonosi ona od])I)-

I 

wi.edzialność za wykonanie 
planów produkcyjnych i i.ne
ruje również życ!em gospodar 
czym swego zakładu. 

Organizacje partyjne nato
miast przy urzędach i insty
tucjach obowiązane są na swo 
im terenie stale doskonalić a
parat administracyjny, wzmac 
n!ać dyscyplinę pracy, L.wal
czać biurokrratyxm. i naduży
cia. 
Czyżby towarzysze z C0U 

uważali, że w ich 'nstytucji 
nie ma żadnych braków? że 
nic nie tcr.eba przedsięW?.°!ąć 
dla polepszenia jej pracy? 

Dlaczego nie zobowiązBilo 
nikogo do zorganizowania 
współza.wodnfotwa pracy 
wśród pracowników umysło
wych, z których rekrut11t~ się 
niemal całkowicie pr:i.cownłcy 
Centra.li? 

Dlaczego żaden z towarzy
szy m wziął na s'..ebie obo
wlązku wprowadzenia ! prl'.e
strzegania systemu ouczędno 
i§cl w codziennej praey Cen
trali? 

* • • 
Jesteśmy pewni, ł.e organi

zacja partyjna przy LOU, któ 
~a tym całkow!.tym uaktyw
nieniem swych członkó•"ł dała 
dowód wysok'.ego uświado
mienia partyjnego, usunle wy 
mienlone niedocią~n:~ia i bra 
ki w swym plaU:e pracy, a 
wezwanie do wspó!zawodnic
twa, rzuoone prz~z COU pod 
adresem organizacji podstawo 
wej Dzieln~cy Sr,.Jdm1eśc1e -
Lewa i mnierzające w k~erun
ku uaktywnieinil.a wsz.ystkich 
członków Partii będ ~ie na pe• 
v•no podjęte przez te organi-
zacje. S. 

Podobnie prsedstawia się sprawa innych „cieni" watykań
skiej działalności. Choćby - kwestia obskuranckieio „indeksu 
librorum prohibitorum". P. JP. ogłosił „notatkę", w której go· 
loslownie - „indeks" :i: r. 1940, skorygowany w 1. 1945 nie jest 
przecież żadnym ,,dokumentem", jeśli chodzi o poprsednio obo· 
wiqzujqce „indeksy") - podaje do wierzeni~, i:i Goethe, Schiller, 
Gorki, Byron, Marks, Lenin itd. nigdy przez Watykan nie byli 
„zakazani". O Galileuszu i Koperniku - p. ].P. przezornie nie 
wspomina. Tutaj bowiem trudniej byłoby „bufriąć" na słowo 
honoru, :ie i oni nigdy ne „indeksie" nie pozostawali ••• 

Rozumiemy trudnq pozycję publicystów „Tygodnika Po
wszechnego". Biedacy sq zmuszeni stawać na głowie, aby uspra· 
wiedliwit 'jakoś niemożliwą do usprawiedliwienia „doczesną" 
politykę Watykanu. Zwłaszcza p. J.P. w piętkę goni {chodzi o 
cserpanie „dowj;ipu z pięt). Wypacając mozolnie „notatki" - i 
łud.zqc się, ie ktoś ie „połyka bez trudności". Nie da rady, mo
sterdsieju Tartuffe: normalny żołądek absolutnie nie przy}muje 
pamkich niestrawnych bujd. E. TAM 

Proletariacka odpowiedź podżegaczom wojennym 

Kobiety godnie uczczą 5- ą rocz·n·ic·e. P Kl 
Zrobimy-dokonamy - zobowiązuje y się -
brzmią masowe oświadczenia podczaw obrad kobiecego aktywu w Łodzi 

Onegdaj toczyły się w lwie+-„ legatki ~u Głównego Ligi jęta akcja kultuTalno - oawia· 
liey PZPB Nr 2 obrad„ łódzkie. Kobiet oraz liczne przodownice towa i . uświa.damiają.ea w§ród 
go aktyWU Ligi Kobiet. W ogóL pracy. Obra.dy prowadziła prze. najszerszych mas kobiet, współ
nomiejskiej konferencji, zorga.· wodniczą.c& Za.rzą.d'U Grodzkiego praca. kobiet pre.cują.cych mia.tit 
nizowa.nej przez Zarzą.d Grodz- Ligi Kobiet w Łodzi, ob. Słdzh z mieszkdca.mi wsi, wylluwanie 

:Referat ob, Błochowiak oma.• 
wiał metody pracy przy realizo. 
waniu III etapu współzawod
nictwa. pracy między wojewódz. 
kimi organizn.cjami Ligi Kobiet, 

ki Liiri Kobiet w Łodzi, wzięły Bartnicka.. kobiet na. kierownicze stanowis 
udział członkinie sa.rztdów lcół Jta. • • 

ToW, '1'erpila.kowa poruszyła. 
zagadnienie podniesienia jak.o. 
ści prOdUkcj1, dzieląc się z ze
branymi do8wia.dczenialtli, p1y. 
ącym! z jej dotychc.zasowyc"Q 
osiągnifĆ. fabryc.r;nych, przedstawicieli pre Biorą.c udział. w konferencji 

eydi6w kół terenowych ora.z re- przewodniczą.ca. Zarządu Gł6w· 
prezentantki 11 dzielnic Ligi neog Ligi Kobiet, ob. Sztachel-
Kobiet w Łodzi. ska, w wygłoszonym. referacie 

za.poznała ogół zebranych z u· 
Tematyka Qbra.d była. niezw:t_ kładem sił na a.renie międzyna· 

kle bogata. Obok zagadnień we. rodowej oraz z przebiegiem pa.. 
wnętrzno·organiza.cyjnych i pro- ryskiego Kongresu w sprawie 
gramowych poruszono w refer&- pokoju (którego była uczestnicz 
ta.eh i dyskusji sprawy udziału ką.). Znaczną. częś6 swego re· 
kobiet polskich w wa.lee o po- fere.tu poświęciła. szczegółowe
kój przede ~zystkim pop!'ZCZ ::nu omówieniu tyeh zagadnień, 
realizowanie współzawodnictwa których rea.lizowa.niu powinny 
w podnill6ieniu ja.kości produ·K.. poświęci6 całą. uwagę członkinie 
eji ora.z stosunku na.jszerszyeh organizacji kobiecej. SI} nimi 
mas kobiecych do tej części na.- - podnoszenie wydajności i ja· 
szego kleru, która na każdym kości produkcji, walka z dy
kroklł podkreśla swój wrogi sto· wel'llją. gospoda.rezę. i spekulacją., 
sunek do Polski - kraju demo.. najszerzej stosowana. opieka na.d 
kra.eji ludowej. matką. i dzieckiem, wyehowywa.-

W konferencji uezestniezyły nie młodego pokolenia. w Zl.l!a.· 
przedsta.wictelkt ŁK PZPB, de„ da.eh P<*Jtępu, szerobi pO· 

Ob. Borecka. (przodownica pra 
cy) uczestniczka Praskiego Kon 
gresu w obronie pokoju, podzh· 
lila się z uczestniczka.mi konf:}
rencji swym.i wrażeniami z jego 
obrad. 

Ob. Mikołajczykowa ( sta.ro-ata 
łódzki) zapozna.la. zebrane z pra. 
eami samorzą.du łódzkiego i wy· 
sunęła postulat ja.k najaktyw
n!ejAzego udziału kobiet w pra· 
cach Komitetów Domowych i 
Blokowych oraz w powstają.· 
cyeh Rada.eh Dzielnicowych. 
Wiele uwagi ~ęciła referent. 
ka om6wieniu zagaqłiienia. miesz 
kaniowego, opieki nad matq I 
dzieckiem, poradnictwa przei· 
Alubnego, sprawie walki i; alko· 
holizmem. 

Nad wygłoszonymi referatallli 
wywiązała. się ożywiona dysku· 
sja., w której wzięło udział 28 
uczestniczek konferencji. .Test 
Tzeczę. godną. podkrelilenia, że 
wsz!.stkie wystą.pienia. w dya
kus31 obok krytyki in.stnieją. 
eych tu i 6wdzle niedociągnię-S 
w pTacy organizacji kobiecej ce. 
chował pełen pcwagi i ufności 
optymiZlll. Zł't>bimy... dokona
my... zobowią.irujemy się... roz. 
brzmiewały donośnie oświadcza. 
nia. 

A niela.da to są zobowią.zauia.1 
którymi członkinie Ligi Kobie~ 
~heł uczcić 5 Z'OCłllicQ PKWN. 
Zgłoszono tysią.ee godzin robo-c 
ezych celem wykona.nia prac 

Nasi •orespondenci labrącznl piszą 
„dla dobra · powszeehno~ci"~ 
Członkinie Ligi Kobiet w Łodzi 
będą. odgruzowywały Ba,J:uty~ 
zorga.nizujł szereg ogniw opie~ 
ku:Jlezych, kt6re zwrócą. uwagę 
na bolą.ezki 1cobiety·mat.ki i jej 

O czym mówiono na naradzie wytwórczej w PZP W Nr 6 
Przodownicy pracy, kierow

nicy zespołów współzawodni· 
ctwa oraz wybitni fachowcy 
naszych zakładów zebrali się 

22-go bm. na nar4dę wytwór
czą, by omówić błędy I braki 
produkcji. Dyrektor technicz· 
ny, ob. Wianbicki, oraz kiero· 
wnik Wydziału Planowania, 
ob. Kozłowski, zapozna\! zebra 
nych z planem rocznym: pro· 
dukcyJnym Jakościowym 1 o· 
szczędnośclowym. 

Następnie rozwinęła się dys
kusja, w której poszczególni 
uczestnicy, poddali wyczerpu· 
jącej krytyce istniejące u nas 
niedociągnięcia. Prządka, tow. 
Pluta Marla, zwróciła uwagę 

na systematyczny brak niedo· 
nrzedu I Jl• bard7.o złv aatu· 

nek taśm, co staje powodem 
ciągłych postojów, obniżają

cych naszą produkcję i przy. 
czynia się do spodku jakości. 

Tow. Knap, przędzalnik 
stwierdził, że z oddziału przy 
gotowawczego francuskiego 
przychodzi zły niedoprzęd, po· 
siadający dużo pęków. 

Do bardzo ważnych usterek 
w pracy naszych zakładów 

zaliczono brak szpulek na od
dziale skręcalni anqielskiej. 
Skręcarki muszą obciągnąć 

szpulki bardzo grubo nawinię
te przez co przędza zsuwa się 

i niszczy. 
Po omówieniu szeiegu in

nych niedomagań, postanowio 
no wspólnymi siłami usunąć to 
wszystko. co ba.mule rm:wńl 

produkcji 1 obniża jej jakość. dziecko, prowadzi~ będl} w sza.. 
Przede wszystkiem postano- rokim za.kresie akcję szkolenia. 

wiliśmy usprawnić transporty, do zawodu, rozbudują. własne 
by nie było więcej przerw do- 1 6 ki kul 

p ac w turalno.oświatoweĄ 
stawie surowca czy też niedo- podejmą. walkę z alkoholizmem. 
przędu, zwrócić większą uwagę 

na taśmy na przędzalniach br;c~!~c1r11,~ta~:~~~~k ~~d!~ 
oraz otoczyć lepszą opieką zobowiązania pod.niesienia jako: 
młode robotnice: by mogły pod śc1 produkcji. Te odczytywaue 
wyższyć swoje kwalifikacje. długie kolumny nazwisk i cyfr , 
To wszystko przyczyni się do - to wykazy kohiet·żołnierzy 
niewątpliwie poprawy jakości wa.lezących o podniesienie po„.' 

tenejału gospodarczego naszego 
na~zej prod'1kcji. kraju. Wypełnienie przez nie 

Na zakończenie zebrania podjętych robowią.zaó. będzie 
przodownlcy pracy f kierowni- ich proletariacką. odpowiedzi~ 
cy zespołów postanowili zorga podżegaczom wojennym. 
n;zować pierwsze w naszej fa- Wynikiem obrad konferencji 
bryce zespoły najwyższej Ja· aktywu kobiecego będzie niewą.t 
kości. Rózga Stanisław pliwie. dalsza rozbudowa. i po. 

Korespondent fabrycznyJ głębienie działalności orira.ntu.. 
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Itr. 4 

Hania po raz pierwszy je
dzie z wycieczką szkolną 
nad morze. 

Morza dotyclfczas nigdy 
nie widziała, czytała tylko 
o nim w ksią.Zkach. Wiedzia 
la, że Polska ma duże porty, 
do których przybijają okrę
ty z całego świata, wiedzia
ła, że morze jest wielkie i 
głębokie, a kolor jego wody 
jest zielono-błękitny, pięk
niejszy niż kolor wody w 
rzece, która przepływa przez 
ich małe rniasteczko-

Hania od dawna marzyła 
o chwili. gdy stanie na wy
brzeżu i spojrzy w wielką, 
niekończącą się dal wody. 

Hania idz.ie nad wybrzeże. 
Morze w marzeniach Hani 

było inne niż w rzeczywi
stości. Ale rzeczywistość jest 
piękniejsza. 

Fale uderzają o brzeg. Wo 
da marszczy się i lśni w słoń 
cu. Daleko na horyzoncie 
widać dwa ciemne punkty. 
To statki płyną do portu. 

I Hani nagle zdaje srę, że 
jest w swoim rodzinnym mia 

CZERWIEC 
Pracowity czerwiec Pracowity czerwiec 
przebudził się wcześnie, wstał przed słońca wschodem -
poił słOOk.im sokiem myl w perlistej rosie 
młodziutkie czereśnie. truskaweczki młode. 

W południe na btee 
zbierał z kwiatów słodycz -
poił tą słodycz" 
czerwone jagody. 

;:,w1cu, puku, stuku, puku! 
Na ulicy kładą &:yny 
Dudni iriemia, grus lit sypie 
Prsyjechaly dwie miu:;yny 
Stlłku, puku, stuku, puku • , . 

Skończył dzienną pracę, 
pobiegł do strumyka. 
Tam na ciepłym pias~ 
koziołeczki fikał. 

arufy.n11 z naszym hufcem. Kla
wo będzie! I Maciuś z niepoha. 
mowanej uciechy zaczęl wyczy. 
nlać dzikie skold po pokoju, at 
dostojna lampa pod sufitem za
cz~la kiwać ze zdziwienia białe 
głową. ' 

I właśnie dziś„. dziś miało 1' 

steczku na stacji. Pociąg Prosz.~ :-- krzyknąłem z P~Y
przelatuje z hukiem, mknąc zwyc~a1emit. al~ zar~z zauwazy
po żelaznych szynach. Tu nie Iem, ze przeciez mkt do drzwi 
ma szyn, nie ma pociągów nie puka, bO s11 ~twarte, tylko 
- tylko olbrzymia prze- ktoś taką ladn11,p1osenkę śple~a. 
strzeń wodna, ale Hania wie, Ale kt.o to?! Nie wierzę sw01m 
że ta woda to wielka droga ocz°'!'. Toż to .!"aciuś stoi "!' 
prowadząca w daleki świat. dr~wJach .redakcJt, . przytupuje 

nia pierwsza zapisała się na Tą drogą przyjedzie do Pol- nózką l śp1ewa dale1 -się urzeczywistnić jej ma- końcu roku szkolnego, że 
rzenie. szkoła oraaniżuje wycieczkę 

Kiedy dowiedziała się przy z okazji §więta Morza, Ha-
listę wycieczkowiczów, nie ski Murzyn i Hindus, Ame
będąc nawet pewną czy ro- rykanin i Anglik, mulat i 
dzice pozwolą jej jechać tak żółty, tą drogą przywiozą do 
daleko. Ale rodzice pozwo- portu polskie towary i wy
lili. wiozą nasze. Bo morze to 

Stuku, puku, atuku, puku, 
l my tei poma&ać chcemy 

·Mali, dusi, wuyscy razem 
Na&%f Pol&kę budujemy. 

DZl'VY 
Czasem tak się układa, Dzieciom włosy ze strachu 
te niewiadome właśnie, zjeżyły się na głowie -
it:zy bajka nie jest prawdą, aż tu robaczek do nich 
a prawdą nie są baśnie. tak rzecze w ludzkiej mowie: 

Czasem, gdy w noc majową - Nie bójcie się! Ja tutaj 
pachnie zielenią przestrzeń, mieszkam pod muchomorem 
srebrne gwiazdy nad głową i tylko na chwil parę 
spadają z nieba desZ'Czem. lecę w świat wieczorem. 

Swięto morza. Jak to przecież międzynarodowa Wchooźie do środka _ wo-
brzmi pięknie - myśli Ha- droga droga spotkań ludzi· 

' łam zadowolony, dawno się nie 
nia i patrzy przez okno p<>- z całego świata. Przyjedzie widzieliśmy! Maciuś przestai·;a 
ciągu„. Święto morza, to zna jakiś obcy marynarz, spoj-
czy święto tej błękitnej, głę- rzy na kraj nieznany, nie śpiewać, robi jakieś gwaltowne 
bokiej i dalekie]· wody. b...,:i · · ł t 6 ruchy do przodu, ale do pokoju Maciuś poobwleszitny był r6.c 

..,..zie umm nawe wym - nie wchodzi. Zac.z.arowany próg, żnymi chlebakami, mapnikami, 
Koleżanki rozmawiają we wić słowa: Polska, a potem c:zy co? Redaktorze _ postęku- manierkami, wyglądał z tym po

soło - wybuchają śmie- ten sam marynarz pojedzie je Maciuś - kiedy nie mogę ciesznle. Chlebak wisiał mu tuf 
chem. Irka opowiada z du- gdzieś dalej unosząc obraz wejść . Teraz dopiero zauważy- nad ziemią. a mapnik pętał się 
mą, że była już nad morzem polskiego kraju. Iem, że Maciuś ma nit plecach wokół kolan, pas poobwieszany 

A czasem i w dzień biały A . dziś ju2 nie wylecę, w ubiegłym. roku. Hania spo • Ha1;1i zaI?atr~on~j i zamy- olbrzymi plecak, który utkwił w był mnóstwem nie wiadomo .d.o.'t;, 
pod 1 . ł b . b gląda na .mą z ~ziwem i slone1 zda1e s.1ę, ze hen da- drzwiach J unreruchomił mojego czego potrzebnych rzeczy. K1~7 Ił" 
kto u~~n:iy1 faśmi~y', ż~ sJ~:i:rh~~~lu~ik ' z sza.~1em. H~ma zawsze l~ko, t~m gdzie. m?rze łączy przyjaciela. Biedaczysko, nie dy jednak poradziłem mu, af>J . 

podz1~ia ludz~ Jadą~ych w się z mebem, widzi ogromne może zrobić nawet pól kroku. to lepiej schował do plecaka, luo 
ujrzy cudów tysiące. skra.dnie mieszkanie moje. daleki: podr?ze, rnoze ~la- gmachy drapaczy. ch~ur - Próbowaliśmy więc w--dwójkę zostawił w domu, to spojrzał na 
I kiedy wiatr powieje, O, patrzcie! Tam, z daleka, te~o •.. ze c~ciał'.lby bardz:o t~ Ameryka: A w mn;1, stro- wyciągnąć, ale Maciuś znów mnie z takim wyrzutem, że mu-
w cienistej ciszy leśnej figlarz największy w lesie podrozowac, zwiedzać ... NaJ- rue wyrasta1ą przed Je] zćlu- stęka, że w plecaku się jajka po- siałem pochwalić wielką lornet. 
takie się dziwy dzieją, z muchomorem ucieka miilszym j~j z~jęci~ jest mionymi oczyma p~lmy, gniotą. słoik potłucze... No to kę, która zwieszała mu się na 
jak w bajce, albo we śnie. Wyrwał go w świat i niesie„. przyglądame się poc1ągo~ wśród których kr.ęcą s1.ę na cóż - mówię do Maciusia - brzuszek i ocenić jego bojowY. 

mknącym przez małą stacYJ wpół naliłzy czarm ludzie - chyba calit redakcję z plecakiem wygląd, aby Maciusia udobruchać. 
Jeśli mi ktoś nie wierzy - - Nie bój się już robaczku, kę ich miasteczka. Zawsze Afryka. Taka, jaką widziała weźmiesz, Innej rady nie ma. - Rzeczywiście, jakby Maciuś wy 
opowiem w słowach paru, powiada Basia krótko - wtedy ogarnia ją jakaś tęsk w książkach. Jest - kiwnął czupryną Maciuś glądał bez takiego rynsztunku1. 
co Jurek z Basią przeżył my zapowiemy grzecznie ·nota za nieznanym światem. Hania przeciera oczy .. Więc spod olbrzymiego, garbatego ple cze by ktoś pomyślał, że je„ 
w krainie leśnych czarów. figlarzom-krasnoludkom, A dziś ona sarna jedzie w morze nie jest tylko p1ę~ną caka, odpiął odeń paski i z roz.e- dzie na jednodniową wycieczkę, 
Wyszli raz w dzień pogodny żeby już nie robiły · taki nieznany świat· .. Za- głęboką wodą. M?rze Jest śmianą buzią wszedł do pokoju. a nie na trzytygodniowy obóz, 
do lasu, tuż przy domku, szkody w lesie nikomu. myka oczy. Stuk kół, gwizd drogą wodną, ktora ł~czy A plecak został w drzwiach. Wy Tylko niech redaktor nie zapom-
patrzeć, czy już jagody I żeby nie zniszczyły parowozu cieszy ją. Jedzie wszystkie dalekie i odm1en- jeidiam na obóz - oznajmił mi ni nas odwiedzić na obozie -
czerwienią się na słonku. t · k d nad morze... ne kraje. Swięto morza, to z takit miną, jakby wybierał się przypomina! mi Maciuś przy po-

wego pię nego omu. _Czemu nic nie mówisz? nie święto wody - jak my conajmniej w podróż naokolo żegnaniu. - Będzie taki klawy 
I patrzą - wielki Boże! Nie wiem jakie były zasnęłaś? _ trąca ją lok- ślała do niedawna. To świę- ~wiata. Wspaniale - ucieszyłam obóz, z.resztą, redaktor się sam 
Świętojański robaczek Basinej prośby słowa. ciem Irka. to wszystkich ludzi złączo- się. Maciuś zadowolony zainte· przekona. Pomogłem Maciusio-
na krasnym muchomorze Dość, że się krasnoludek _ Nie. Tylko myślę... - nych przez wielką morską resowaniem jakie wywołał, wy. wi wycisnąć się z plecakiem z 
siedzi i rzewnie płacze. ze wstydu w liście schował. odpowiada cicho Hania. drogę. Morze ich zbliża. ciągnął z kieszeni pęk sznurków, drzwi. Wtył było łatwiej. Ma. 
---------------~-------~ Pociąg staje· Gdynia. To Hania spogląda na wodę; patyków, drutów, wysupłał z nie ciuś ochoczo pognał po scho-

sze podwórze, czy nie trzeba na- już kres podróży. w mieście Fale rozbijają się 0 brzeg 1 go dwa cukierki I poczęstował dach, sapiąc po drodze jak pę
szą służbę zacząć już od dziś? tysiące ludzi. w porcie. ~e szumią, szu:nią.„ ~ak ~kiem mnie. w.edlovtski~ - . dodał .- dzącą do Szczecina lokomotY_wa 
- „Biedronki" przyjrzały się za- praca _ robotnicy uw13ają sięgnąć, widać rueztruerzo- tylko papierki gdzieś się podz?a- - puf I puf I puf!. at menazka 
bawie dzieci - była taka bezna- się przy dźwigach _ ruch, ną dal lśniącej wszystkimi ly. Jedziemy nit Pomorze Za- na szczycie plecaka wesoło po. 

KOCHANY PROMYKU 
Należę do zaslępu „Bied<o

nek". Jest nas siedem dobry~h 
koleżanek. Mieszkamy wszystkie 
w jednym domu. Jest to wielka 
kamienica obudowana wokół ma
łego, ciemnego podwórka. To po 
dwórze, to naprawdę wygląda 
jak mały kwadracik piwnicy, do 
którego rzadko zagląda promyk 
słońca. Codziennie bawi się na 
tym kawałku szarego, smutnego 
podwórka gromadka większych, 
małych i zupełnie malutkich dzie 
ciaków. Grają zwykle w goni
twę, . kopią w piasku, łaią wszę
dzie tam, gdzie im starsi nie ka
żą, a już najwięcej to chyba ha
łasują. Kiedy wracałyśmy raz z.e 
;}.)iórki dirurżyny, zatrzymałam 

w bramie „Biedronki" i powie
działam - Drużynowa mówiła 
:u.m. o słu·zbie d?;1eeku, które 
b~dzlemy prowadzi~ na obozie. 
1 oonatncle dzlewczvnkl na na-

dziejna, przeplatana krzykami i gwar. kolorami wody. chodnie, kolo Starogardu, 1calą brzękiwała. skargami, bo silniejsi bezwzglę-
mmmmmummnunnmmmnm11111111u1111111111nm111mn1111nmmn111n111111111111111111mu111111111111111111111111111111 m11111n111111111111min1111111m11111111111nm111111111111111111nn11111111111m111m 

dnie panowali na podwórzu. Nie-
trzeb1.1 nam było więcej słów, Stefek długo nie mógł ZlłSnłĆ cz ER w co I E B o JE Stefek wiedział, co znacz, te 
tylko żal nam było, że dopiero w g_orącą czer.wcową noc. Clą- po:hod~ i walk~. Były to stra,ild 
drużynowa podsunęła nam tę gie Jeszcze mysia! o tym wszys- ktorymt robotn:cy Lodzi odpo. 
myśl. Dzieciaki przyjęły nas ró- tkim, co w wieczornej rozmowie umowy z diabłem. Diabeł mu ciciel fabryki, kapitalisllł, jest wiedzieli w 1905 roku na rewo. 
żnie. Młodsze zaraz do nas przy_ uslysz!JI od swego dziadka··· obiecał wielkie majątki, za to naszym ciemiężycielem i naj.., lucję robotników rosyjskich. I 
stały., starsze trochę się począł- 1905 rok, rewolucja, walki. czer. nogę mu zmienił w końskie ~o- okru.tnlejszy~ ,wrogiem; Dlittego oni także, łódzcy robotnicy, kie- · 
kowo boczyły, zwłaszcza chłop- w~owe, bohaters~y łódzcy robo- pyto. Ho, ho, duio już mu for. musimy z rum1 walcz.yc, dlatego rowani przez swą pa~tię, SDl'<P 
cy, ale i ońi wkrótce zaczęli z tmcy - wszystkie te słowa kię- tuny nakładł diabeł przez komin walczymy w szeregach partii i r., pragnęli wyzwolić się spod 
nami grać w „l(ozaka", bie~at biły się w głowie chłopca, WY- fabryczny! przeciw Scheiblerom i jeO'O · k k ·t 1· tó 1 · h · li 

. . • • ,,, UCIS u ap1 a IS w. Ont c Cle 
za „lisem". I odtąd codziennie wołu1ąc na Jego twarzy rum1en- Na to robotnicy pobłażliwie się sprzymierzeńcom. al ~ 1 

b t k •t 
· d · · d · dl · d · k • · w czyi.: o epszy y , o ·ro szy Je na z nas ma SWOJ „ yzur" na ce, ugo me aJąc zam nąc się us'mi'echnę1 1· _ ( •wyci"ęz'ymy w te1· w•'1ce . :- . . . 

poWl.ekom nad błyszczącymi ze · od ~ . . . ł "' dzien pracy, o z01es1eme wyzy. 
podwórzu. Dzieci bawią się te. . . _ Nieprawda _ powiedział - ezwały się liczne g osy. sku 
raz w dwóch grupach, młodsze i wzruszenia oczami. ' dziadek .Stefka. - Majątki to Obraz zacierał się powoli w . 
starsze. Nauczyły się wiele la·!- Naraz p:zed oczami Ste!~a mu nie przez. komin od diabla oczach Stefka. Lecz powstał no- Rewolucja ogarnęła Lódź i ca-
nych i przyjemnych zabaw, śp:e poczęły srę przesuwać _'.'._ale1<1e płyną, tylko z naszego wyzysku. wy, potężny i wielki obraz. dale. łą Polskę pod carskim zaborem. 
wają już nawet dwie piosenki, obrazy. J~wa czy sen? my- Zadna inna siła, prócz. naszej nie kiej rewolucji w Petersburgu. Długimi, powszechnymi strajka. 
które się od nas nauczyły. Na- ślał chłopiec. stwarza dla niego bogactwa. My Powstał w J'ego myśli obraz re- mi łódzcy robotnicy wywalczyli 
sze szare, smutne podwórze jak- 0 k ł · l hi I 

od to u aza a mu się warz 1·esteśmy tymi, któny tworzą woluc1·.i rosy1'skiego pro1etariału so ·e epsze warunki pracy, lep. by się teraz wypog zilo, szcze- d I d · 
rą radościit dziecr, które bawią dziadka, zi"'.'nie m O a, ie~zcze dobrobyt. Z naszegc.. rudu ros- w 1905 rol<u, występującego szą płacę. Ale bunt nie u~pokoił 
się teraz o wiele przyjemniej i prawie chłopięca,. t":'arz dz1a?l~e ną nowe fabryki dla wyzyskiwa- przeciw carowi i jego sprzymie- się. 
weselej, bez ciągłych bijatyk i z .1905 rok~. W1dz1ał wyraz~1e czy. Im więcej dla nich pracuje- rzeńcom - kapitalistom rosyj- Fabrykanci widzieli, jak rosnt 
nieporozumień. I nam „Biedron. dziadka. stoi~ce~o prz~ tkackie} my, tym bardziej nas uciskają, skim. Stefek zakrył oczy, jakby siły robotników. Widzieli, że ro
kom" jest przyjmenie, że patra- maszynie .. W1dz;ał zna1~m~ mu- a traktują nas gorzej, niż mar- lękając się ujrzeć straszliwą botnicy przyniosą im zagładę, że 
fiłyśmy dzieciom z naszego po- ry fabryki Sch~a. w1dz1ał se- twe maszyny. masakrę. którą car zgotował lu~ d~żą do zupełnego zniesienia 
dwórka pomóc i umilić zabawę, tki robotników od rana do nocy - Ostatni · grosz z nas wy- dowi. wyzysku, do zlikwidowania pry. 
Nieraz myślę sobie, że byłoby stojących p~zy. wa~sz.tatach: duszą... ( znowu z.obaczy! lódź i fa- walnej własności fabryk. do znie 
naprawdę przyjemnie i pożytecz- Stefek "".1dz1ał, Jak pomiędzy - I ostatnia sily wykorzy- brykę Scheiblera. Setki robotni- sienia kapitalistycznego u~frop. 
nie „zorganizować" w ten !po- warsztatami pr~e~~adzał się .gru. stają... ków wyszło na ulicę, rzucając Dlatego też wszelkimi sposo. 
sób wiele naszych podwón:, by, stary wlasctCJel fabryki, - - Sami toną W dobrobycie, warsztaty pracy - narzędzie bami starali się wywołać starcie 
gdzie tyle dzieci źle I bez celu Scheibler. . nam każą gnić w nędzy . ·. - wyzysku robotnika p:zez fabry- z robotnikami i zdławić ich siłą; 
bawi się I rozpoczyna życie w - Patrzcie, Jak stary kuleje odezwały si~ glosy. kllnta. Nit wszystkich ulicach pozbawić !Ch zdolności do nie-
gromadzie. A może inne zastępy - odezwał. się szeptem z~mia. - I to nie jeden Scheibler trwały pochody robotników. W ustannej, codziennej, rewolucyj 
p6jda w ślad •. Biedronek"? titcz o długiej, siwej brodzie. - jest taki - powledl'.iał znów wielu miejscach robotnicy toczy. nej walki. 

Teresa Nie wiecie. dlacze!Zo. To skutek dziadek Stefka. - Katdv wlaś. li walkę z pollcj:: i wciskiem m. «!. nJ 
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na 

Ol OS 

miliardów złolych 
przyznały Rada Państl'Va 
poprawę warunków bytu polskiej. klasy 

• 
I Rząd 

robotniczej 
Warszawa (PAP). Rada Państwa, na posiedzeniu w nu inwestycyjnego, należy robotniczej Rada Państwa i kowie: - minister budowni 

dniu 22 czerwca rb. odbytym pod przewodnictwem Pre przede wszystkim przezna- Rada Ministrów powołały ctwa tow. MARIAN SPY
zydenta R. P., w obecności premiera J. Cyrankiewicza czyć na celowe wydatki, nadzwyczajną komisję do CHALSKI, minister Admi-

KOMU WINSZUJ"EMY i ministrów: Spychalskiego, Wolskiego i Jędrycbow- związane z poprawą komu- spraw polepszenia komuna! nistracji Publicznej tow. 
Środa, dnia 29 czerwca skiego, postanowiła, kQntynuując podjętą w ub. roku nalnych warunków bytu nych warunków bytu klasy WŁADYSŁAW WOLSKI, 

1949 r. akcję poprawy komunalnych warunków bytu klasy klasy robotniczej. robotniczej w składzie: zastępcą przewodniczącego 
Dziś: Piotra i Pawła robotniczej, przeznaczyć z samorządowego funJuszu Gminy wiejskie uzyskane Przewodniczący - tow. PKPG tow. STEF AN JĘ-

-0- wyrównawczego na rok 19 49 dalszą sumę 8 miliardów oszczędności przeznaczą ALEKSANDER ZA WADZ- ORYCHOWSKI i szef kan-
WAWIEJSZE TELEl'ON"2 zł: na potrzeby zaniedbaJ\Ych osiedli i dzielnic robot- przede wszystkiem na pod- Kl, · członek Rady Państwa, celarii Rady Państwa - mi 

Pow. Kom. M.. o._ 
22 mczych. stawowe urządzenia osiedli przewodniczący Centralnej nister tow. KAZIMIERZ 

Jriiejskl l'ostenmek M. o. -83 DOTACJA TA MOŻE BYC WYKORZYSTANA wiejskich (zaopatrzenie wsi Rady Zw. Zaw., oraz człon- MIJAL. 
Straż Poiarna - 41 WYŁĄCZNIE NA WYDATKI ZWIĄZANE BEZPO- w wodę, zabrukowanie ulic 1111111111110m1111111111m11m11mm111111tt1 ll lllHIUlllllllllllllH 11111111111nn111m1m1m "1111 "mmnnuu11 1mt1HH11lllUlllllttHł1H n 111•m~mlfl+1111Jlłllłllllllllllłll! HllUlll•llllll11Hlil! lllltl \e 

~arz•d .Miasta Kutna - SO SREDNIO Z _POLEPSZENIEM WARUNKOW BYTU między osiedlami, meliora- Uroczyste wrączenie świadectw Starostwo Powiatowe - Sl KLASY ROBOTNICZEJ. cję, zakładanie urządzeń so 
Prezydium Pow. Bad7 Narod cjalinych i kulturalnych 

- 102 El Jednym z główHych ce- matką i dzieckiem i punk- i t . p.). · w Państwowym Liceum w Wieluniu 
~~:.d z~:r~~ e~CIDJ - !2 lów, na jakie m_o~e być wy- tów sanitarnych. Ogółem uchwały Rady w dniu 19 czerwca. bT. od- pożegnalna herbatka dla. absol 
Polskl Ozerwony KrzJI (PCK) korzys.tana 2-miliardowa. su Na tym samym posiedz':!- Państwa i Rządu przezna- było się uroczyste wręczenie wentów wraz z rodzicami, za-

- 89 ma, Jest remont domow, niu Rada Państwa zaleciła czają na polepszenie warun świadectw dojrzałości absolwen proszonymi gośćmi i gronem na 
Szpital Powiatowy - 20 znajdujących się w gospo- zarządowi gospodarki miesz ków bytu klasy robotniczej tom Państwowego Li~eum. Ogól uezyeielstwa. 
Ubezpiecza.ln1a Społeczna - M. darce samorządowej i pań- kaniowej, ażeby środki fun- w roku 1949 poza sumami, nokształcącego w Wielumn. -------------
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 stwowej, zamieszkanych duszu centralnego FGM, jakie uzyskane będą z o- świadectwa dojrzałości otrzy Dni Morza 
Urząd Repatriacyjny - 86 przez robotników. Następ- przewidziane w rb. na su- szczędności w gospodarce m.ało 47 uc~niów, w tym 6 sy: 
PQw. Zakł. lJbezp. Wzajem.n. 11.L nie dotacje mogą być prze- mę 1.500 milionów zł. zosta samorządowej 2 :n;iiHardy :iow ;obotmczych, 21 mało " W Rawie Maz. 

:Narutowicza nr. 2o-tel. lOB znaczone na budowę w ły rozdzielone stosownie do zł., z samorządowego fundu środn!orolnyeh chłopów, ~O pra Staraniem Zarządu Ligi Mor· 
Apiteka „Pod Orłem" - 106. d · l · h b . h • ., cowmków państwowych i samo :Walenta Apteka Nr teL 7 zied m;ac !to otmhczycś .u- natężenia potrzeb głównie szu 'Y~TO\mlawczego •. po1to- rządowych, 4 rzemieślników i skiej w Rawie Mazowieckiej zo 
C\Jadt!ska., Apteka Nr tel. 62. rzą _zen ~am arnyc .' o w1e- na okręgi m. Warszawa, m. ra miliarda z planu mwestv innyeh. stały zainaugurowane Dni Mo-

tleme ulIC, osuszame grun- t~Onż, okręg przemysłowy cyjnego, 3 m. iliardy złotych Urocz". sto§' odb~·ła się w "ie rza. 

Kl N O 
Kino „Polonia", przy ul. 

Teatralnej nr l, wyświetla 
dziś film produkcji angiel
skiej „Renegat", początek 
seansów o godz. 19 i 21. 

to'w w s"edl h b tn" (Glą k k g ł f d 1 k J h -' " ·' " W dniu 23. 6. br, o godz. 21 o i ac ro o i- .::i s a, o rę . p:z~mys owo- z ~n uszow o a nyc knie udekorowanej auli gimna· · 
czych, na budowę nowych portowy gda k W FGM t 1 FGM zgromadziła się pubhczno§6 Ra . ns .i I m. ro- '. i z . c_en ra nego zjalnej, przy udziale przedsta· wy Mazowieckiej w parku miej 
zieleńców, rozszerzenie sie- cław. połtora miliarda złotych. wicieli władz, PZPR; rodzi- skim wzdłuż którego przepływa 
ci kanalizacyjnej oraz na Uzyskane z oszczędności Dla nadzorowania i ko- ców i, młod:>.ieży klas starszych. Rawka. 
pomoc przy zakładaniu w w budżetach miast wolne ordynacji prac w ramach Olwlicz.no§ciowe przemówienie Do z

0

ebranych nnd rzeką prze 
dzielnicach robotniczych środki finansowe, po ureal- wszystkkh przyznanych wyg-łosił I-szy ~ekret.arz K~ mówił poseł ob. Michurski -
żłobków, ogródków jorda- nieniu środków własnych w sum na poprawę komuna!- 1:2

1
PR btow

1
. Su~óki, PrKzed~tawk1 : przewodniczą-cy Powiatowej Ra 

k . h t ·· · k" d h · • cie a so went w raiews 1 d N d · nows ic , s ac1i opie i na ramac zatwierdzonego pia nych warunkow bytu klasy M" c 1 . . kl io Y a.ro oweJ. 
----------------------------------------·--------· ---- ie zys aw .1 uczen . . a - Chór mie!>21any gimnazjum 
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Wybory do władz Gminnych Spółdzielni 
~fo~zyletysk1. Jerzy nadm1en_ia- pod kierownictwem prof. Lisa 
h, z~ oRi:J.gnięta nauka ~łuzyć wykona~ szereg pieśni. W przr r 
będzie dla dobra społeezenstwa. wach graja orkiestra OSP (1 

Komitet Powiatowy PZPR, działu Rawskiego. 
Rada Powiatowa i Zarząd Po- Po zakończeniu czę§ci of'"' I 
wiatowy ZMP ufundowały na- nej młodzież SP spu§ciła n·· ' • 
grod;r książkowe dla uczniów rowane barwami narod '· · ' 
wyróżniajcych · się pracą społeez kajaki do rzeki, na któr:···! · 

W dniu 3 lipca. odbędę. się Zmia.na. ta. spowodowa.na zo- suje się całe społ eczeństwo. 
na terenie naszego powiatu stała dużym wzrostem iloścl Spólrl ziclczość wiejska mnR1 
wybn~y do władz Gminnych członków. W pr aktyce bcwiem przede wszystkim zupełnie zri
Spół~zielni ,Samopomocy Chłop okazało się niemoźliwe zwoły - kwidować wyzysk chłopa mało 
skieJ '· ' wanie tak wielkiej liczby r.zlon i średniorolnego przez bogacza 
Już dnia 18 czerwca br. wy- ków. Nowy ~!a tut wprowadza wiejsldego. Dużo już na tym 

wieszone wstały zawiadomienia również kontrolę społoczną. nad odcinku zdziałano, ale wiele je
o wyborach, które ma.ją się oo działalnością. spóldzielni wiej- szcza jest do zrobienia. W no· 
być w pierwszym_ lub dTUl!im skich. Kontr rla społeczna u- wym zarzą.dzie każdej gminnej 
terminie (w drugim terminie sprawni w dużej mierze działa! spółdzielni muszą. być Judzie 
bez względu na. ilość obecnych no§ć spółdzielni i zlikwiduje §wiadomi swych zadań. Muszą 
uchwały będą. pełnom.ocn.e); wszr~kie. nadużyc~a. . . . być jednostki silne, p1"zedsię-

Wybory odbędą. się JUZ we- W1elk1e. za~ama, łak1e stoJ~ bioreze i najlepiej przygotowa-

fanie. Wszystkie Gminne Spół
dzielnie stawiają. sobie za 7 1· 

danie, aby Dzień Spółdzielczo
ści który obchodzić będzii>my 

równolegle z wyborami. ucz:cr<3 
wyborem do zarządu właści -
wych lu-Ozi. B.Z. 

ną. i najlepszymi pcstępami w stały dokonane pokaz.' ; · ,. 
nauce. ~o rozdani~ świadectw,kajakowej. Publiczn~ść 0

· - · •~ 
odb~·ła F1ę akademia, O godz. la do rzeki tradycyJnr • .. ki. 
17 w auli szkolnej odbył11. się : !. 

Zariqd Miejski w Aleksandrowie 
dlug nowego statutu, który I przed .. społ.dz 1 elczośc1ę.. n~ wsi, ne dQ pracy na. tym odcinku. 
wnosi szereg zmian. sprawiaJą, ze wyborami mtere- Tylko w wypRdku, gdy tacy Przystępuje do planowego remontu domów 
lntervelade naszJ.Jch Czvtelników lucl 4ie .znn.jdą si~ w Za.r~~dach Najbardziej pilne zagad- Do~y te za~ieszkałe są !sposób materiał budowlany 

S~ół~z1 e.lil1 lub w ~om18J1 Re· nienie, stojące obecnie prawie wyłącznie przez ro- wykorzystać do remontu 
w1zyJneJ praca moze posuwać ed z d Mi · k' d · b t - któ h 

N
• • • , się naprzód i spółdzielnia do- prz arzą eTI?- e3s im zmy ro o mcze, ryc mniej zniszczonych obiek-

le przestrzega n 1e przep1sow brze służy~ bę~ie chłol'.om ma w Aleksandrowie,. to spr~- członkowie zatrudnieni są tów. Sumy uzyskane z Fun 
ło i ś.redmorolnym, co Jest jeJ ~a remontu domow, admi- w miejscowych Zjednoczo- duszu Gospodarki Mieszka-

W dniu l2 czerwca 1949 r. pr;estrzeganie ściśle terminów celem. m~t~o~anych przez władze nych Zakładach Przemysłu niowej, wynoszące w skali 
Towarzystwo Przyjac i ół żcłnie przez urzędników wydajęcych Wybory będą. tajne, dając mieJ~kie. 420 budynków, sta Dziewiarskiego. Zarząd rocznej 2 miliony złotych, 
r za Oddział w Ozorkowie, mia· zezwolenia, by uniknąć niepo- pełną swobodę członkom Gmm· no;wiących. ~O- procent do- Miejski zdaje sobie sprawę obrócone będą na bieżące 
ło urządzić kwestę uliczną. trzcbn~·ch kłopotów. nych Spółdzielni do obsadzenia mow w nuescie, wymaga na z powagi sytuacji, i stara naprawy i konserwacje bu• 

Po uprzeduim zawiadomieniu F. P. Zarządów i Komi~:ii Rewizy;r- tychmiastowego remontu, a się we własnym zakresie dynków. 
Zarządu Miejskiego w Ozorko• (Nazwisko i adres nyeh lud~mi, do których ogół przede wszystkim naprawy przeprowa_dzić szereg inwe- Aleksandrów jest mi" 
w ie i Starostwa Powiatowego znane .Reda.kcji) członków ma bezwzględne z.an- dachów. stycJ.l, ma3_ących na celu za- stem wybitnie robotniczyn 
w Ł~cyc~ ucy~aWmy a~o1---------------------------------------b9pW~en~ bud~ków. 80 pro~~ ludn~ci mi~~ 
l enie na. kwestę uliczną. w ter- E . y c· . t• dl o ł h Na pier:vszym miejscu to pracownicy Państwo-
minie od i2, 6. 49 do 19· 6· ozam1n w 1mnaz1um 1ceum a oros yc. znalazły się n_aprawy da- wych Zjednoczonych Zakfa~ 
49 r. Po przygotowaniu puszek 6 chów. Przystąpiono do grun dów Przemysłu Dziewiar• 
i ludzi do zbiórki n.a dzień 12 Młodzież pracu1"qca zdobywa wykształcenie to.wnego remor:tu b_udyn: s~ieg~ i ich rodziny. Obo-
dowia dujemy się, że PCK ma kow przy ul: Zielone] 21 . i wiązkiem Rady Zakładowej 
równi eż zezwolenie na urządza W Gimnazjum i Liceum dla. dowiska robotniczego, wszyscy Z kolei następują. tematy z hi- ul. Łęczyckiej 12, gdzie i dyrekcji Zakładów winna 
nie w tych dniach kwesty uli- Dorosłych w Kutnie panuje pod pracują w zakładach pracy na storii. znajdzie pomieszczenie 10 być troska 0 warurtld mie-
cznej, więc w porozumieniu się niecenie. Jedni z uezniów prze- terenie Kutna. 85 procent - to Uczniowie mówi ą płynnre. rodzin. szkaniowe zatrudnionych 
z f)ełnomocnikiem PCK odstępu cha.dz8:ją. się nrwow~, inni ~ta Z};fP-owey. • i , ZdenerVl'.o~anie mi.nęło,. v:szak W najbliższych dniach robotników. Fabryka musi 
jemy mu dzień 12 czerwca br. rają się gorą.ez owo Jeszcze cos Przed egzamrnam jesite„my ~ KomisJi E~zammaeyJ1:16.l za~ wyremontowany zostanie się zatroszczvć 0 mieszka-
Lior~c dalszy termin tj. d'llień przypomnieć, przerzucają. kart- oprowadzani przez kierown;ka siadł po raz pier~s~y w nisto:11 zniszczony dom przy placu nia dl "'h d . _ 
16, 6. br. Jednak i ten dzień ki książek lub zeszytów. szkoły, który w tych paru chwi Kutna przedstawi-ciel młodzie- . . . , . _ , a swyc przo owm 
b.rł równ ież zajęty przez Straż Za chwi·lę rozpocznie się e· lach cheiałby przedstawi~ cały ży, członek Zarządu Powiato- Koś~i~s~k1, _ gdzie rowmez k~w prac~ (a w Aleksandro 
Pożairną. gza.min słuchaczy 5 semestru. dorobek szkoły. A jest eo oglą. wego ZMP. Rozmawiamy w po~mesc1 się około }O ro- :vie 3est ich pokaźna _ilośćJ 
Proszę przet.o uprzejmie o Przeważa tutaj młodr;ież ze gro dać. ~apy, wyk;esy,_ sch?m~ty przerwie i ZMP-owcami J- 1. d~m: Koszt tyc~. robot wy- i na. tym odcmku musi byc 

pomocmcze do b10l~gii, J~bch kol. Tomaszewskim i J.:rozow- mesie ponad milion złotych nawiązana ścisła współora-

Kronl• ka m1•11•cy1•na mogłaby pozazdro§c16 neJedna skim. i pokryty zostanie z budże- ca z Zarzadem Miejski~. 
szkoła wyżsZ11 - to wszystko · · · · tu mi"asta W dalszym et S "t · · b • k . t k . "ó ObaJ ma.Ją wiele uznailla dla · a- prawa a powinna yc 

w nocy z dnia 20 na 21 kaniu malarza SZymcza.ka Ed- wy 0 ~~ne . Jes r~ ami nczn.
1 

w. kierownictwa szkoły za zapTo- pie prac, Zarząd Miejski tematem obrad najbliższe-
czerwea br. nieznani sprawcy warda, zamieszkałego we w!i Zbhza się ch~iia ~&ey-_duJąea. szenie przedstawiciela Z: MP. zamierza rozebrać ·budynki go zebrania Miejskiej Rady 
dostali się do zagrody Nawroe Mazew Mały w powiecie lę- Sala. momentalnie cichnie. Pa· Kol. Tomaszewski mówi: ,,Gdy zagrożone i uzyskany W ten Narodowej. 
kiego Telesfora w Kutnie, przy czyckim. Na miejscu zna.leziono de.ją pierwsze nazwiska ucz· widzimy n!1s.:ego _przedstawieie- n111111R1111n1 11111111111~1 1!11111111111111111111nmm111111 1 11111rn1111 1 11 1111111111 11 1111111111111111111111n; 11111 1 11 1111 11 1n11 1 1111 11 111 1111111111111u1111111111111 
ul. Łąkoszyńskiej nr 66. Zło- 9 litrów bimbru, który Szym- niów, którzy staną za chwilę la w KorrusJi, zmka n nas nie K .1. • • J , k• 
dzi.eje skradli l'Ower. czak od dłuŻS'Lego czasu goto- d K . . E . . pewnośó i trema. Czujemy się 0n1ereoqa Wie UDS 1ego oddziału 

Dochodzenie w tej !~rawie wał. . ~:~aty ~~~:~~ n,;~~::~~c~n:~ ~~ą:ki:~ie, jak w Świetlicy zw·1ązku Bo1·own1·k o' w z Faszyzmem 
prowadzi posterunek MO w Aparat skonf1skowano, ',fa- szytach, każdy wybiera. numer. . 
Kutnie. brykanta" przekazano Deleg:t· 5 minut do zastanowienia się Przodownikami nauki cą. kol. 

• • • turze Komisji Specjalnej w nad tematem i słyszyip.y pewne kol. Góreczny Marian, Bedna. Konferencja Związku Bojow- Przemówienie wygłosi ł tow. 
Łodzi. siebie odpowiedzi. Jeden po rek Antoni, Styczyński Leon, ników z faszyzme~ o niepod- Tyszkiewicz. Tow. Gorgo:6. wy-

Funkcj<mariusze MO poste
runku z Krośniewic przeprowa
dzili ostatmio . rewizję w mies-z-

* • * drugim przewijają. się ucznio· Tomala. Jadwiga. i Olczak Zyg- legloA.ć l ?emokrac~ę odbyła slę głosił referat ideologiczny. Na-
We wsi Siecieehów, gmina wie coraz to nowe tematy, za- munt. w Wielum_u :r. ud~iałem s.ekre- s tę-pnie zostały wręczone człon 

Kutno, w nocy dnia 22 cz&rwca gadnienia związane z życiem Więcej szkół dla młodzieży tarza WOJewódzk1ego Związku kom stałe legitymacje przez 56 
llil!lllll'JBS•Hlmmam•••lnieznani sprawcy dostali ~ię do naszego kraju, z odbudową, te p~a~nj~ r rj zawodowo - to pod tow. Gorgonia, przedstawiciela kretar z . k dd . ł 

obory ob. Wójeińskiej Marii ij maty dotyczą,ce naszego pow in niesie.nie r "ziomu naukowego i \Vład7. powiatowych i partii _ za. w:ąz. n ° zi-a u. ~o· 
skradli l'<lwer i 4 gęsi. tu, miasta, 11zkoły. Uczniowie moralnego wśród młod zi eży, tr• ] :l ol i tw z n >~h orar. organir.~ri i wrntu wielunsk1ego tow. M:sia.• Złóż ofiarę na 

Odbudow_ę Warszawy 
Sprawcy kreiłzieży poszukiwa odpowiadają. o naszych osiągnię granitowy fundo.ment pr'rl •polcrrnych, j~k rńw n; ri. 0 !11 11 kn Lenna. 

ni "' nrzeiz Milicje ObyWatel· eiaeh przemysłowych, rolnych, gme.eh budującego si~ socfal•z ków Związku z 1en~ 11u powintn Na 7.,1 J;m)" z~ ni~ nr13o; ewnno 
sklj:. _f:» nrA•...,; :nolitJrc0 zazranicznej. mu Polski Ludowej. wielufu;kiesr.a w ilości 150 osób. MiedzyiUJ.rudC:. w.ke. 



Str. e 
• u ... 

~TEA'b 
.ł'M7STWOW'Y TEA'rR 
WOJSKA POLSKI.EGO 
w Łodzi, ul. Jaraci:a 'l:T 

Dzi6 o godz. 19.15 - dramat 
:Maksyma Gorkiego „N& dnie" 
Ir reżyserii Leona BchillerL 

TEATR KAMERALNY 

DziA o g. 19.111 „SZCZYGLI 
fAULEK'' - G. B. Shawa.. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
rncdia Gabrieli Znpolskiej ,,Mo
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia
łem Jad wigi Chojnackiej. 

TEATR LETNI OS . 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
I świąta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa". 

„LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Cornevillo' •. 

ADRIA - „Wielka nagroda"
godz. 16, 18, 20.30 - film do
zwolony od lat 14 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna -
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo
lony od lat 12. 

BAJKA - „Muzy}ta i miło66' ' 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat 14 

UDYNJ.A. - Program aktualno 
ści Kraj . i Zagr. Nr. 27 - godz. 
11. 12,1s. 13 30, 16.30, 17.45. ts 
19,15, 20,30. 

HEL (dla m!odz J „Za Waml Pójdą 
,„„;„ godz. t6 .. ts. 20; " 

MUZA - ,,Kuhsy ringu -
godz. 18, 20 - film dozwolo· 
ny od lat 14 

POLONIA - „Ulica Granlcz.ia" 
godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony od lat 12. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodoś6 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK - „Admirał Nac.b.1-
rnow" - godz. 16.30, 18.30. '20 30 
- film dozw. dla młodzjeży. 

ROMA - „Skrzydlaty doroź_ 
karz'' - godz 18, 20 - film 
dozwolony od lat. 10 

REKORD „Kurhan Mała-
chowski" dla młodzieży o go 
dzinie 16-tej. „Rzym miasto 
otwarte'' o godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

STYLOWY - „Bohaterowie Pus
tvni" dla młodz. godz. 16, „Vol
p"ona" godz. 18, 20 - film doiwo
lon y od lat 18. 
SWIT „Pepita Jimenez" -

godz. 18, 20 - film dozwolony 
od lat 18. 

TATRY - „Podróż w Nieznane" 
godz. 16, 18. 20 - film dozwo· 

lony od lat 18 
TĘCZA - „Złoty kluczyk'' 

godz. 17, l!l, 21 - film dozwo_ 
lony od lat. 7 

WISI.A - „Zbieg z DartmoCll"'' 
godz. 16, 18,30 21. 
Film dozwolony od lat 14. 

WŁÓKNIARZ - „Uhca Grant<'7-
na" godz . tS .30, 18. 20.30 -
film dozwolony od lat 12 
WOLNOśó ,.Zbieg z Dart· 

moor" - film dozwolony od 
lat 14. 

godz. 15, 17,30, 20. 
ZAC; !ETA - „Krwawa Wendetta" 
- god~. 16. 18. 20 - film dozwo· 
lony od lat 14. 
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Niezwykły rekord Matusowa Bek zrewanżował się Stepankawi 
c . . Czy Marchwińskiemu uda się pokonać 

zym sportowcy radzieccy .zdobywaią sobie szacunek I uznanie w niedzielę Kupczaka? 
WŚród Swego Społeczeństwa W ntedlielt odbyty sit w Ka.li.szu międzynarodowe wyści-

N ie jest .tuż d7JsiaJ dla nu ta.jemnicą, że sport wyczy- , .. ~ gi kolarskie 1 udzWem kolarzy Czechosłowacji, którzy w sobo 
nowy w Związku Radzierkim stoi na bardzo wysokim ~ tę startowali w Z.od%!. 

poziomie i źe Jest on tam otaczany specjalnie trOflkllwą o- ·„. Zawody wywOłały tu duie zainteresowanie, nieztety, ba-
pie!ką. Sportowcy rad1.ieccv różnią się jednak znacznie odi• rza nie pozwolił& na. ich doko:t!. czenie. 
sportowców państw zachodnich. Sportowiec radziecki Jest w wyAcigu aprint.erOWskim, w którym zawodnicy jech:ili 
pełnowartościowym obywat~lem i przewa.żn.ie Jednym z naj- każdy 1 ka.tdym (spotkania. dw Qjkowe) .zwyciężył Bek wygry-
lepszych pracowników w swym zawodzie, z którego slę u- 1 

wa.ję.c wszystkie spotkania i re wantując się tym samym Ste-
trzymuje. Każdy rekordzista radziecki jest zaxwycza.j po- 1 pank<>wi, któremu uI&gł w Łodz l. W spotkaniu ze St.epa.nkiem 
dwójnym rekordzistą - rekordzistą na boisku i rekordzistą I' Bek miał na 200 m. cza.a 12,7 sek. 
przy ~ war~acie pracy. Ta.kich sportowców mori\ wy Kup<"zak wygrał ..,, Kaliszu czak bardzo się. ju. ż podciągnął 
chowac tylko panst!'a demokrac.1i ludowych, w których . 4 biegi przegrywaj~ do S~· a. jak sam twierdzi forma. mo-
ldea wychowania f1zyczpcgo t sportu p&Z~awlon& Jest na- panka w er-asie 12,9 sek. Mar- że przyjść u niego na.wet ostał 
wet odrobiny szminki, tej szminki, bez ktorej sport państw J chwińs1d pokonał Posivila i niego dnia„ toteż krakowian in 
zachodnich straciłby od razu swą atrakcyjność t obnażył ca Svobodę. jest dobrej m:vśli i nie przej· 
łe swe ubóstwo. w . d · 1 L-Od • · · 'k · k d RJ 

Matusow przy warsztacie pracy me zie ę w z1 rozegra muJe ~tę poraz ą. JR ą. ozn 

/lfotus&w podczas treningu 

W Związku Radzieckim pod 
słowem „sportow!ec" kryje 
się jednocześnie jakby pewien 
tytuł honorowy. Sportowiec 
w Związku Radzieckim ,iest 
otaczany powszechn-ym sza
cunkiem jako ten, którego naj 
większą pasją jest walka. a 
ambicją przodownictwo w u
praW:anej gałęz:i sportu i pra 
cy zawodowej. 

l Takim jest na przykłi>d Mi
kołaj Matusow, jeden z naj
!epszych lekkoatletów i nar
ciarzy ZSRR, którego sylwet-

! 
kę odnaleźliśmy prŻypadkowo 
w jednym z czasopism radziec 
kich. 

· Matusow z zawodu jest ślu 
sarzem robót precyzyjnych. 
Szkołę rzemieślniczą ukończył 

; w czasach cieżk:ch, w czasach, 

I 
gdy wrłg zbliżał się do wrót 
Moskwy. Matusow natych-
miast został zatrudniony w 
pn.emyśle wojennym i praco
wał bez przerwy po całych do 
bach. podczas ciężkich nalo
tńw nieprzyjacielskich. 

Pom!mo cieźkiej pracy Ma
tusow potrafił zawsze znaleź~ 
chwilkę czasu na treninl(. La

l tern można bvło go spotkać w 

I 
Parku Dzierżyńskiego. trenu
iącego „cross" - zimą zaś na 

I 
r!eskach. gdyż Matusow z jed 
nakową namiętnością uprawia 

! ieden i dru<.ti sport uwafając, 
że doskonale one S:ę dopeł
niają. 

Dzięki usilnej pracy Matti
sow wkrótce wybił mę na ('Z,.) 

ło „crossistów" i na czoło nar 
ciarzy Związku Radzieck'.ego. 
zdobywając wiele nagród ; ty 
tułów mistrzowskich. Najwięk 
szym jednak wyczynem Matu 
sowa nie jest żaden rekord 
sportowy (w Zwiazku Radziec 
k:m jest wiele lepszych wy
czynowców). lecz rekord, du 
którego nawet nll.1bardtiej za 
gorzały przeciwnik sportu mu 

Co · usłyszymy przez radio? 
WTOREK, 28 CZERWCA 1949 Jagodziński Edward. 16.50 (L) 

12.04 Wiadomości południow<• „\Vanda. Jakubowska. odznaczn
oraz przegląd prasy stoł. 12.20 na. Krzyżem Oficers.kim Polski 
.Audycja dla wsi. 12.50 „Melodir Odrodzonej'' - reportaż dźw1ę· 
ludowe". 13.20 Skrzyn'ka. PC.1.{. kowy. 17.00 I dziennik popołud· 
13.30 (L) Chwila muzyka i ko· niowy. l'i.15 Koncert rozrywko. 
munikaty. 13.35 Muzyka obi11- wy. 18.00 „Z frontu brygad SP'' 
dowa. 14.00 Audycja dla cho. 18.30 „Bułgaria przemawia. do 
rych. 14.15 Muzyka. rosyjski. Polski". 19.00 Il dziennik po-
14.50 (L} Komunikaty. 14.55 południowy. 19.15 „Na muzycz· 
(':L) „Chrońmy drób przed epi- nej fali". 19.45 „Opowieść o 
de.miami". 15.05 (L) Interlu Chopinie" (18). 20.00 Koncert 
dium z płyt. 15.15 (L) Aktual- symfoniczny, 21.00 Dziennik wie 
ności łódzkie. 15.25 Informacje czorny. 21.40 J'.fozyka taneczna. 
15.30 „Przyszła koza do woza" 22.25 Kołysanki. 22.45 (L} Fra~ 
- audycja sło.wno - muzyczne.. ment opowiadania „Stara !zer· 
16.00 „Wielki admirał" - opo· gil" M. C-oorkiego pt. „Danko''. 
'vi9.danie dla. młodzieży. 16.2J 22.58 CL) Omów. programu lok. 
(L) Audycja Ligi Kobiet. lll.2:J na jutro. 23.0 Ostatnie wiado. 
(L) Pieśni masowe. 16.40 (Li mości. 23.10 Fragmenty oper ro. 
Przed .mikrofonem przodowniry R:V.iRkich . ~3.!iO Program na ju· 
pracy z PZPB w Rudzie Pabia. tro. 24.00 Zakończenie audycji 
nickiej: ob. ob. FiRillk ZenQn i i Hymn. 
•~!1tlll1'n~ml!ll~1 rn1~1w1n; 1mlil'1u111~n11N1n1nin~1in• ·· :11nrwm•'n•nm1··••' 111 rn 1111111111!11~~!11!!m111!1Ul!n'l!!lllillllmlllllllllilllłllllllil!'':li!l~~111wnll1"11 

Teodor Dreiser 165 

Tragedia Amerykańska 
- Matka... Może by ktoś zadepeszował do niej. Jakże 

się przerazi ..• 
Zamilkł, a po chwili dodał: 
- Nie przY'Puszczam, żeby listy mogły coś zaważyć ..• 

A może? - Myślał o Nicholsonie. 
- N:!e trap się, Clydzie - pocieszał go ojciec McMil

lan, zasmucony. Tak pragnął go przytulić do siebie i swym 
gorącym uściskiem pocieszyć. Telegrafowałem już do mat
ki. A co do listów - sądzę, że twoi obrońcy zrobi!:. co mogli. 
W każdym razie jednak muszę zobaczyć się z gubernato
rem. Człowiek nowy ... 

Jesz.cze raz powtórzył wszystko, cze.go Clyde przedtem 
nie słuchał. 

RO'l.dział XXXIV 

Belknap i Jephson stiJrali się już wyjednać u nowe
go gubernatora zamianę kary śmierC: na dożyw·otnie więzie
nfe, motywując tym, że zeznania świadków były niedokład
ne, że wbrew prawu odczytano wszystkie listy Roberty 
A)den w celu wzburzenia współczucia , lecz gubernator, 
l:yły prvkurator, odpowiedział na to, że nie widzi dość wa
żr.ej przyczyny, by móc w tej sprawie interwen:ować. 

W pare dni I>óźniej stanał ojciec McM:!llan Drzed ~ber· 

ne zostaną krótk<>dystansowe na treningu w piątek od ł.far

si się odnieść z uznaniem d.Ja 
jego rekordzisty - rekord 
dziś może już pobity, ale nie 
starty an: dz:iś, ani jutro :r; ho 
norowaj tablicy jego zakładu 
pracy - wyrobienia 250 pro
cent normy. 

mi~trzostwa Polski na. r. 1949. chwiń11kiego. 
·Najpoważniejszym konkuren- - Powiem pa.nu prywatnie 

tem Beka będzie, jak było do- - mówi nasz rozmówca - że 
tychczas Kupczak, który z dnia :Marchwiński p n!!ia.da. ukrvte 
na. dzień poprnwia. swą, formę. ambicje pokonania. Kupczaka 

- Konicrznie będę chciał wyl w niedz i elę. 

(Kr.) 

grn6 mi Rtri:o~two - mówi tt.<tm Tegoroczne mi!trzostwa Pol
przrr. telefon Bek. Kupczak je· 9ki znpowindnją. się l'rięc na 
dnak rn6w będzie grofoy. Kup- prawd<! ciekawie. 

Lekkoatleci nasi 
szykują się do mistrzostw Polski 

W zwiąi:ku z mistrzostwami Łódzcy wyznaci:eni wRtali na-się w er.asie od JO do 24 Fpca, 
Polski w lekkiej atletyce, któ- obóz kondycyjny: Wdowczyk, dla. kobiet 7A\.Ś od 15 do 30 Jip· 
re się odbędę. 23 i 24 lipca w Prywer, Kubnl1ckl, oraz MOd&- ca.. Jeśli idzie o główne mi
Gdańsku - dla. mę;kzyzn oraz równa, Słomczewska. 1 Pesków· strzostwa Polski w lekkiej atle 
30 i 31 lipca. - w L cdzi dla na.. tyce kobiet, to odbędą, się one 
kobiet, Mstępujący zawodnicy Obóz dla. mężczyzn odbędzie w J,odzi w ranrnch 2.'i ·lecia. 

Kapiak wygrywa wyścig 
Z~ „Ogn1wo" 

WARSZAWA (ohsł. wł.) - WI wo" na. trasie L6c1f - Warsza.· 
niedzielę odb.vł się wyścig ko· wa (130 km). W wyścigu star
larski o mistrzostwo ZR „Ognt- towali najlepsi kolarze związ. 

W-S*i!Mt!«U::W kowych klubów sportowych ca· 
Nasz poradnik łej Polski w liczbie 40-tu. 

leszcze o Zespołach Pracv 
w Kołach Sportowych 

Musimy pnmięta6 o tym, że 
w najniedogodnicjszych nawer 
warunkach silą woli, uporem. ła
maniem przeszk,)d można wiele 
zrobić w sytuacji, o której lu
dzie słabej woli powiedzą, że 
jost beznadziejna. 

Wyścig wygrał Kapiak (Ogni. 
wo) w czasie 3:25,15 godz., wy· 
przedza:ją.e naatępnogo zawodni_ 
kR o prawie S minuty. Dalsze 
miej~ce. zajęli: Napierała (OgnL 
wo), Wrzesiński (Kolejarz), Bu 
kow~ki (Ogniwo), Manowski 
(Ogniwo), Stolarczyk (PTC). 
Drużynowo zwyciężyła drużyna. 

warszawskiego Ogniwa. 

Lódzkiego OkręgowPgo Zl'l"ią.z
ku Lekkoatlctyczn<.>go. 

Zazna<'Z_vć nnleż~·, że mi8trzo 
stwa. fokkoatleł\·('zne kobiet 
otri:.vmają. piękną.. oprawę orga
niznryjną.. Oprón zawodów o 
mistrzostwo PolRki, przewidz;a
ne są. (w t~·grdniu jubilcuszo 
wym) zawody lekkoatletvczne 
o charnkteri:~ propngandowym 
w kilkunaRtu ośrodka~h wicj
Rkich województwa. łódzkiego. 
Za.wod:v. te orga.nizowa?, ,l:>i:~!ł 
wsz,vstk1e kluby, należ:tc'6(,8f 
ŁOZLA. 
Po pierwszym dniu mi~trzostw 
urządzona zostani<.> urocznta a
kadem ie. w sali Mie,i~kie.j R:idy 
Narodowej, n.a której to odzna.
C7,oni zo~t.ana. M8hiżeni zawod
n~cy i działacze lekkoatletycz· 
Dl. Wreszcie urządzenia, sprzęt i 

przybory dyktują. nam możli. 
woś6 założenia takich, czy in· 
nych Zespołów Pracy. 

ltla rinąu .1zczeciń.1hln. 

Bez piłki i siatki nie :r.akła
dajmy zespołów siatkówki. Włókniarz-Związkowiec 11: I 

Sport nie znosi fikcji. Spor • 
towcy z zamiłowaniem wiele mo
gą znieść przeciwności, ale je
śli im każecie gra6 np. w pin~
ponga. na. desce od prasowania, 
ośmieszycie siebie i cały zespvł 
lub koło. 

SZCZECIN (bsł. wt) - W rozegranym w Stargardzie to
warzyskim spotkaniu bok3ers kim łódzki „Włókniarz' • poko
nał team „Związkowiec'' (Sta. rgard)-„Związkowiec•' (Szcz„_ 
cin) 11:5. Najładniejsze spotkanie stoczyli Kargier ze Zdzi•m. 
nickim oraz Marcinkowski z Ciupką. 

.Nie stawiajcie przed miłośni· 
kami jakiejś dyscypliny sportu 
pięknych: perspektyw rozwoju, 
jeśli nie macie zamiaru i wido· 
ków na ich realizację. Unikaj. 
cie tworzenia zespołów na pa· 
pierze i w założeniu. Zraża to 
tylko ludzi do pracy i samej 
idei kultury fizycznej. 
Bądźmy realistami przy ~a

łym optymiźmie, który winien 
cechować prawdziwego sportow. 
ca. I 

Wyniki walk: w muszej -
Kargier (Włókniarz) zremiso _ 
wał ze Zdziennickim; w kogu. 
ciej - Olczyk (Wl.) wypunkto· 
wał Izydorczyka; w piórkow•1j 
- Marcinkowski (Wł.) wygrał 

z Ciupką na punkty; w lekkiej 

- Debisz (Wł.) przegrał z Sa· 
dowskim, po wyrównanej walc~; 
w półśredniej - Xogajski (Wl.) 

wygrał przez poddanie się Pe
trela; w średniej - Wieczorek 
(Wł.) wygrał z Kaczorowskim; 

11. <1tt i: ti>:i'<1t:M1ni tl4wi1 1•1 .... iU 1t~:1~, 1 1 :··1 iUUll.! ~n : ; ·fO.: 1 1.1om r.m1111:•:, !illlit m11:~H11:,• . ··,•11· · mt11'. · rt 

r:a.torem, który zgodził się na audiencję, przejęty również 
surcwym wyrokiem na młodOC:anego przestępcę. Poszła 
do nil!go i Gr:ffithsowa. Kilkakrutnie prosiła już o pr>zwo 
lenie widzenia s:ę z gubernatorem, aby osobiście wyJawi.ć 
swe przekonanie w tej sprawie. 

w półciężkiej - Jaskóła (Wł.) 

wygrał przez k. o. z Kniewskirn; 
w ciężkiej - Rutkowski (Zwią..z 

kowiec) wygrał walkowerem z 
powodu braku przeciwnika. 

Stawczyk wyrównał 
rekord Polski 

SZCZEC~ (ob't wł.) - IV 
międzyokręgowym meczu lekko· 
atletycznym Poznań pokonaJ 

Szczecin w stosunku 137:84 pkt. 
W ramach zawodów Stawczyk 
w biegu na 100 m wyrównał po 
raz drugi rekord Polski wyni· 

kiem 10,6, <~ugi był Buhl -
10,8 sek. Gubernat<'r zgodz.:.ł się. Cóż mu to szkodzi? Przykrości 

~~:-n~i~~ećP~~~c~j·a~er::~f~~~llt~i~~;s~~n~~01:,1~::~ lllDlllllllllllllllllHlllllllHlllllHllHHllllllllllMDlllllllllllll!Uli 
spraw~e. lubiła gesty współczuc:a, jakkolwiek nie wywierała 
na pnedstawiciela stanu żadnego nacisku. Uśmiechnij się! 

Griffithsowa wiele przemyślała w bezmiernym swym 
cierpieniu. Rozważyła szczegółowo wszystkie w!ny Clyda, 
wzruszyła się głęboko jego skruchą i duchową łącznością 
z Bugiem i doszła do stanowczego przekonania, że uczucie 
lndzkośc:, a nawet siprawiedl.:wości powinno pozwolić ma 
żyć. 

Stanęła więc z tym przekonaniem przed gubernatorem, 
który w całym swym życiu :nie przeżył tyle co Clyde, na
mit;>tności i chwil gorączkowych. Będąc tkliwym ojcem : mę 
żem, umiał odczuwać wrażl:.wym sercem wzruszenie Grif
fithsowej, zbyt wiele wszakże m:ał spraw podobnych, by 
wzruszenie takie mogło podważyć niezmienną literę pra
wa. Czytał już orzeczenie sądu apelacyjnego, jak również I: 
sty Belknapa i Jephsona, odwołujące s:ę o łaskę do niego. 
Na jakiej jednak podstawie mógł on, Dawid Waltham, bez 
oparcia się na żadnych now'ych danych, tym bardziej gdy 
rew:zja procesu już minęła, zmienić karę śm:erci Clyda na 
dożywotnie więzienie? Wszak i w pierwszej ii.1Stancj:., i w 
sadzie aa:>elac.yjnym zawyrokowano, że musi umrzeć. 

tC. d. n.) 

-Czy często się od tego 
ra, panie doktorze? 
- Ale sk!łdże. tvlko 
razi 

umie-

ledea 


